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Robotnice łódzkie 
apelujq GŁOS ROBOTNICZY 

~:11 budowle huty Im. Lenin! 

Rośnie olbrzym hulnie•y 
walcownia ciągła blach na gorąro 

W okres największego nasilenia weszły obecnie roboty budowlane i mon• 
t<iżowe przy wznoszen'.u walcowni ciągłej blach na gorąco w hucie im. Lenina. 
Budow<m<i przy pomocy Związku R<idzieckiego, na podstawie radzieckiej doku­
mentacji i dostaw - walcowni<i, jest jednym z największych tego rodZ<Jju 
obiektów w Europ'.e. Długość hali głównej walcowni wynosić będzie ponad 
700 metrów. do kobiet francuskich ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROaOTNICZEl 

Po os;ągni<;ciu pełnej mocy urządzeń Z<Jkład ten produkować będzie rocz­
nie taką ilośc bl2chy, która wystarczyłaby na pokrycie ponad 600 tys. dom­
ków rodzinnych. NR 52 (3304) ROK XI t00%, $RODA 2 MARCA 1955 ROKU CENA IS GR 

My, robotnice z Zakła­
dów Przemysłu Wełniane­
go im. Ludwika Waryń-

5kiego w Łodzi, zrzeszone 

w Lidze Kobiet, przesyła­

my Wam z okazji Między­

narodowego Dnia Kobiet 

Uchwała 
1 Wzmocnić działalność 

Produkcja maszyn rolniczych w ZSRR 

gorące pozdrowienia 

chcemy si~ z Wami po­

dzielić naszymi osiągnię­
ciami nad budową potęż­
nej ojczyzny. 

Prezydium 
Rzqdu I kulturalno-oświatową 

Jesteśmy szczęśJi(łe, po· 

11ieważ ,nie znamy bezrobo· 

cia. Realizując plauv pro­
dukcyjne wiemy, ze pracu­

jt'my dla dobra swego na­

rodu i szczęśliwej pr-;:yszło­

śd naszych dzieci. 

prezydiów rad narodowych 

- Z troską myślimy o 

Was siostry-robotnic~. u Wa 

uym życiu pełnym 11icpew- J -

ności, o Waszej niedoli 1 nę-1 
dzy. 

I Wy my nie chremy.~ 

wojny. Wytężcie więc 

wszystkie siły do walki o 
jedno~ć klasy robotniczej, 

o niezawisłość narodową. 

Przeciwstawiajcie ~ię dzia­

łalności tych, którzy uiałeż­
niaJą gospodarczo i polity­
cznie Wasz kraj od nhcego 
kapitału. Przeciwstawiajcie 
11i1; przygotowaniom clo no­
wej wojny, która poclilonę­

łaby miliony istnień ludz· 
kich. Wiemy, że zr~"'io:mne 
w Związku Kobiet Francu­
skich walczycie o pe>kój, o 
prawa i szczęście swych 
dzieci. Rozumiejąc, że cdra· 
dzający się mmtary-.rn nie­
miecki z iednakową l1rutal­
ną siłą zagraża z;irówno 
Wam, jak i naszemu pokojo­
wemu budownictwu - wzy­
wamy Wm: 

Prezydium Rządu podjęło osta.tnlo uchwałę w sprawie 
wzmocnienia dzialalności kulturalno - oświatowej prezy­
diów rad narodowych. 
Potrzebę tej uchwały, mającej na celu pełniejszą realiza­

cję wytycznych II Zjazdu PZPR, dotyczących lepszego za­
spokajania rosnących potrzeb kulturalnych mas pracują­

cych, podyktowała niedostateczna, jak dotychczas, opieka, 
pomoc i nadzór rad narodowych nad terenowymi placó,v­
kami upowszechnienia kultury, a w SZ<-'Zególnoścl nad pracą 
kulturalno _ oświatową na wsi. 

Jedną z n<ijpoważniejszych 
przyczyn niedomagania pr<icy 
kulturalno - oświatowej w te­
renie jest niedostateczna pod 
względem jakościowym i iloś­
ciowym obsada wydziałów I 
oddziałów kultury prezydiów 
rad narodowych, komorek bez­
pośrednio odpowiedzialnych z.a 
pracę kulturalno - oświatową 
w terenie, przede wszystkim 
na wsL 

Zadania, jakie są stawiane 
wydziałom i oddziałom kul­
tury, polegające na operatyw­
nej, instruktorskieJ pracy w 
terenie, wymagają, by obs<idę 
ich stanowili pracownicy o 
postawie i kwalifikaciach 
dział<iczy kulturalnych, polity­
cznie wyrobieni, posiadający 
odpowiednie wykształcenie. 

10 marca 
Międzynarodowym 

Dniem Walki 
przeciwko 

układom paryskim 
We Francji trwają przy­

gotowania do Międzynaro­

dowego Dnia Walki prze­
ciwko układom paryskim, 
proklamowanego na 10 
marca br. W toku przygo. 
towań francuskie masy 
pracujące nawiązują kon­
takty z ludźmi pracy z Nie­
miec zachodnich. 

Fabryka kombajnów w Syzraniu zwiększa produkcję maszyn 
produkuje ona kombajny kiszonkowe i samobieżne kombajny 

do kombajnów itp. 
NA ZDJĘCIU: wysyłka kombajnów. 

dta rotnictwa. Obecnle 
zbożowe, części zapasowe 

Fot. - CAF 

Mieszkańcy Tomaszowa 
solidaryzują • 

się 

z uchwałami Biura SuJiatoweJ 

Radq POHO.llJ 

W poniedziałek, 28 lutego, w godzinach popołudniowych odbył się w Tomaszowie 
wiec, zorganizowany 11rzez Miejski Komitet Fr1mtu Narodowego. Do sali Zakłado­
wego Domu Kultury przybyło około 250 mieszkańców Tumaszowa, którzy po wy­
słuchaniu lektora W„jcwódzkiego Komitetu FN, dyskutowali na temat ~ytuacji 
międzynarodowej i uchwal Biura Swiatowej Rady Pokoju. 

Kobiety Franc}\, ws-zyst­
kfe do walki przeciwko re­
militaryzacji Niemiec! 

Uchwała Prezydium Rządu, 
mająca na celu usunięcie wy­
mienionych braków, nakł11da 

na prezydia rad narodowych 
obowiązek wydatnego wzmoc­
nienia kierownictwa. pomocy 
i nadzoru nad działalnością 
kulturalno - oświatową. W 
tym celu uchwala poleca pre­
zydiom rad nat'Qdowych: 

Pianiści zagraniczni zwiedzają Muzeum Narodowe przyjęcie 28 zasadę omawi.a- Uroczy~tość jubileuszow-
Prot, Każm1 rowski, wykła­

dowca Liceum Pedag •l!icznego, 
mówil o ft1a~invch .k11lkach 
broni atomowej I w'Jdorowej, 
która moze przynieść zagładę 

wielu milionów ludnofrJ cy­
wilnej. Prnf. Ka·,mirowskl 
oświadczył, że każdy uczciwy 
człowiek pragnący poltoju, bez 
względu na swe przekonania 
polityrzne, powinieri złożyć 
podpis pod apelem Biura 
Swiatowej RRd,Y PokfJJU, do­
magając się zniszczeni.q broni 
~tomowej i wodorowej. 

Tow. Pietrusiewicz 
- ministrem Przemysłu 

Materiałów Budowlanych Niech żyje Swiatowa Fe­
drracja Kobiet! 

w Warszawie . nie na swych posiedzeniach w 
NA ZDJĘCIU: przy gabtocte pianistka kanadyjska Anna określonych odstępach czasu 

Marie G!obenski. spraw kulturalno - oświat-0-
Pierwszy et.ap V Międzyna- wych swego terenu; uspraw­

rod-0wego Kank11rsu im. Fry- nienie koordynacji i zac1eś­
deryka Chopina dobiega koń- nienie współdziałania z orga-

z okazji ?O-lecia urodzin 

Jerzego Szaniawskiego 
ca. Jeszcze w tym tygodniu nizacjami społecznymi w Z<J- W dniu I marca br. w Domu Literatury w Warszawie od-
dowiemy się, którzy z uczest- kresie pr<icy k. o.; wzmocnie- była się uroczystość jubileuszowa z okazji 70-lecla urodzin 
ników szczęśliwie prze~zli nie kontroli rea!i?.acji uchwal wybitnego dramaturga Jerzego Szaniawskiego. 
przez pierwsze eliminacje i podejmow<inych w sprawach Na uroczystość, która zgro-
zostali Z<Jkwalifikowani do kultury oraz właściwego wy- I madziła licznych przedstawi-
drugiego etapu. korzystywania budżetów prze- p rl • k ! cieli świ.ata literackiego i tea- Ob. Filipiak robt>t.nka ze 

1 marca - w ósmym dniu znaczonych na cele k. o.; oto- osi euzeni e om; s ,. , I traJnego stoli<:y, przybył mini- Spółdzielni im. Fornalskiej 
konkursu, w godzinach przed- czente odpowiednią opieką ka- I ster Kultury i Sztuki w. So- oświadczyła, że kobietv • mat-
południowych wystąpili; Her- dry pracowników k. o.; włą- rozbra1·en1'owe1· ONZ korski oraz wiceminister J. kl 1. Tomaszowa Maz. 2 rado-
bert Se\demann (Niemiecka czenie do programów kursów · Wilczek. ścią przYJęly wiadomość o 
Republika Federaln<i).Wolfgang szkoleniowych, orgamzowa- I Otwierając uroczystość pre- •bieraniu podpi~ów pod ape-
Semig (Niemiecka Republika j nych dl<J aparatu rad narodo- W d . 1 odb 1 I zes Związku Literatów Pol- łPm Biura ŚRP. - My, kobie-
Federalna) Irina Sijałowa wych. tematyki kult.- oświa- mu mal'ca Y 0 się •kich L Kruczkowski w imie- ty - powiPO?i~la ob. Filipiak 

RR ' EJ c· Id 8 towei· pod przewodnictwem delega- - · . b cl . d .ć Ił 
(ZS ) oraz yanna a a N d. ó d d . ta USA H Lodge'a drugie mu pisarzy polskich złożył J. - me ę ziemv szczę Z1 s 
Silveira (Brazylia) a z r na pracą wy zia- • · • s k. · 1 trudu, abv utrzymać pckój na 

W . . między łów i oddziałów kultury pre- J>Osiedzenie komisji rozhroie- Z<Jni.aws iemu gorące zycze- św1·ec1·e. w1·emy. z·e mo~na to 
czasie przerwy . . . · ma dalszej owocnej pracy. w 

1~wiązki zawodowe 
przejęły wy konanie 

przesluchaniam1 w foyer Fil- zydi<i rad narodowych powie- moweJ ONZ. Po. posied~emu Serdeczne życzenia przeka- zrea!izow~ć przez wvdainiej-
harmonii stuchacze gorąco dy- rzą Jednemu z z.astępcow oglos.zo?o k~mumkat of,icial- zał wybitnemu pisarzowi mi- szą pracę w fab1 ykach I na ro­
skutowali na temat różnic w przewodniczącego prezydium ny stwierdza!ący, ze de,e!(aci nister Kultury i Sztuki W. So- li. która wzmacnia siłę obron­
inlerpretacjl poloneza As-dur, czyniąc go odpowiedzialnym 11.rnntynuowali dy&kusie oraz korski, który następnie wśród ną naszej ojczyzny. Droga do 
wykonanego przez wszystkich za całokształt spraw kultury ze n~s.tę_pne posiedzenie od- gorących oklasków zebranych utrzymani.i pokoju prowadzi 
czterech uc7.estników konkur- na danym terenie. będzie się 3 marca. udekorował J. SZ<Jniawskiego również µrzez uczestnictwo w 
su, występujących przed polu- krzyżem kom<indorskim ordc- • ruchu obMńców pokoju, który 

b • ' ł h dniem. s tk • k I • d k • h ru Odrodzenia Polski, nada- już nieraz pokrzyżował plany u ezp1eczen spo ecznyc Po południu grali, serdecz- po anie o e1arzy SZWR z IC nym mu.pr~ez Radę Państwa imperialistycznych podżegaczy 
nie przYJmowam przez publl- v w uznaniu iego z.as!ug. cio nowej v.ojny. 

Z dniem .1 marca br. wszedł w życie dekret o przekazaniu \czność: Siegfried Stoeckigt W imieniu SPATiF i aktor-
wykooywania ubezpieczeń społecznych związkom zawudo- INRD}, Imre Szendrei (Wę- d • ł • ZZK stwa polskiego zabrał głos M. Na zakończenie wiecu 
wym. z dołem tym - zgodnie z dekretem - przestała dzia- gry), Olga Szewkenowa (Buł- z ZlQ aczam1 Wyrzykowski, składając hołd przedstawiciele społeczeństwa 
lać centrala ł terenowe oddziały zakładu ubezpieczeń spo- garia) i Naum Sztarkm<in autorowi oryginalnych sztuk, 
lecznycb (ZUS>. (ZSRR). Delegacja szwedzkich związkowców - kolejarzy, która z którymi łączą się nieZ<Jpom-

w ciągu kilku tygodni pobytu w naszym kraju zwiedziła ni.ane kreacje aktorskie tej 
Funkcje Ich przejęły Cen-------------------------­ Poznań, Sląsk, Kraków i Zakopahe, spotkała się 1 marca br. 

z członkami i pracownikami Zarządu Głównego Zw. Zaw miary artystów, jak Stefan 
Pracowników Kolejowych. Ja.racz, Juliusz Osterwa, Mie­

czysław Frenkiel. Aleksander 
Zelwerowicz i inni. 

TfJmaszowa uchwalili rezolu­
cję, w której solidaryzują się 

z uchwałami biura $w1atowej 
Rady Pokoju. 

Rada Państwa uchwałą z 
dnia 1 marca 1955 r. powołała 
ob. Stefana PietrusiewicZ<J na 
stanowisko ministra Przemy­
słu !Materiałów Budowlanych. 

na str. 3 
podajemy 

dalsze 
informacje 
dotyczące 

~NARADY 
~„N as ze rezerwy 
~w walce o obniżkę 

~kosztów własnych" 
tralny Zarząd Ubezpieczeń 
Społecznych, utworzony przy 
CRZZ, oraz wo1ewódzkie za­
rządy ubezpieczeń s·połecz­

nych, utworzone przy WRZZ. 
W miastach woj. stalinogrodz­
K.,ego i w Wałbrzychu 
gdzie dotychczas istniały ob­
wodowe oddziały ZUS - u­
\worzone zostały z dniem I 
marca obwodowe zarządy u­
bezµieczeń $})0łecznych. 

Rektor Akademii Medycznej w lodzi 
prof. dr A~ Goldschmied 

nagrodzony za pracę pt. 

„Jak sen został wciągnięty w służbę medycyny" 
w dniu 28 lutego br. "' 19 ro1·znłcę śmierci I, Pawłowa, 

odbyło się w siedzibie Polskiej Ałmdl'mii Nauk uroczyste 
rozdanie nagród laureatom konłmrsu na na,j!epslą pracę po· 
pularyzatorską w d1il'dzinie nauki te1io znakonutego uczo­
ne~o radzieckiego. 

W czasie spotkania, które 
upłynęło w serdecznej atmo­
sferze, przewodniczący dele­
gacji szwedzkiej - Olle Jo­
hansson - członek prezydium 
Zarz. Gł. Zw. Zaw. Kolejarzy 
Szwecji oświadczy!: „Zwie­
dziliśmy wasz piękny krnj i 
jesteśmy pełni podziwu ".iLa 
entuzjazmu, z jakim n<iród 
polski buduje swe nowe ży­
cie. Wyrażając życzenia 
wszystkich szwedzkich kole­
jarzy, życzę narodowi pol­
sktemu dalszego rozwoju jep 
gospodarki, życzę przyjaźni i 
współpracy mi<;dzy oba na­
szymi narodami". 

W Łodzi odb~dzie się 
Ogólnokrajowa 

Konferencja 

Służby Weterynaryjnej 

Sylwetkę twórczą wybitnego 
dram<Jturga, autora wielu cen­
nych sztuk teatralnych, jak m. 
in. „Piak'\ "Adwokat i róże", 
:iŻegl.arz", ,,Most11

, „D\va tea­
try" - nakrcś!il W. Natanson. 
Wśród serdecznej owacji, J. 

Szaniawski·emu wręczono wią­
Z<inki kwiatów. 

Zaniepokojenie 
francuskich kół politycznych 
w związku z ołwiadc:zenlem 
Adenauera w sprawie Saary 

Centralny Zarząd, zarządy 
wa1ewodzkie l obwodowe ubez­
pieczeil spQłecznych wykonu­
ją ,zadania ubezp1eczen1owe w 
Z<lkres1e zasiłków z tytułu u­
bezpieczenia na wypadek cho­
roby oraz macierzyństwa, u­
be1p1eczen ia . rodzinnego i do­
konują poboru składek ubez­
pieczeniowych od zakładów 
pracy. 

Działalność w za kresie rent 
emerytalnycb i m wa lidzkich 
wykonuje - podobnie Jak 
przed weiściem w. życie dekre­
tu - Ministerstwo Pr<icy 1 O­
pieki Spolecznej oraz odpo­
wiednie agendy P_rzy prezy­
di<icb woj rad narodowych. 

Zakłady pracy winny wpła-

W konkursie zorgantzowa-
ovm w roku ubiegłym [)rzez 
Komitet dla S1.e1zen1a Nauki 
Pawłowa PAN pierwszą na­
gn>Clę otrzymał dr H. Bomsk1 
: dwie drugie nagrody zostały 
prqznane rekt„rnw1 Alrndem11 
Medyczne.i w Ł<xlz1 prof. dr A. 
GnlcJ,chm11-'duw1 la pracę pt. 
„Jak <en rnstat wt'1ągnięiv w 
stuzbę medycy n.v" oraz mgr / 
B. FuKsowej; tr;;y trzecie na­
grody otrzymali: lek. H. 0-
łędzk~. mgr M. Brutkcowska 1 
mgr W. K1na<tow,k1 oraz mgr 
Sterani• WRch„w1c.1:. P11nHrlto 
przyznano <1.ereg wyróżnień. 

cać skt.adki ubezpieczen\owe ;•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

według dotychczasowych za- !,= Z hokelowych 
sad DotycbCU3SOWe rach•1n- • mistrzostw świata 

6:5 

7:1 

ki ZUS w Narodowym li GRUP 
· Id·• • Al\ Banku Polskim wzg ę me : • . 

PKO e zn.aczone dla l SzwaJCar1a - Polska 
w . prz l 4·2 
wpłdt skł<1dek są nadal wł~ś- I: C . · 

: zechosłowaqa -
ciwe dl<i wpł"t składek do wo- • S • 

d h : zwec1a 
jewodzk1ch wlgl obwo owyc : N. h 

. • •emcy zac • -
:r.arządów ubezp1eczen spale· : Fin\ d" i an ta 
cznych. •••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••• 

Wręczenm nagród dokonał 
preze< Pul<k 1e1 AkRdemii 
Nauk prof. Jan Dembowski. 

Marcuwe prum1enie słońca 2wnbily du parków lód?ktcl• 
liczne rzesze dziatwy która wypełnia je życiem i ra­
dosnym gwarem. Te beztroskie harce naszych najmlud-

sz11ch zwiastują. już zb!iżaj11c11 si~ wiosnę, . 

Dnia 5 i 6 marca br. o go­
dzinie 10 odbędzie się w sali 
Lódzkiej Filharmonii (ul. Na­
rutowicza 20) r OgólnokraJowa 
Konferencja Slużby Wetery­
naryjnej. Temat obrad: spra­
wa opieki weterynaryjnej 
w spółdzielniach produkcyj­
nych. 

Komunikat 
Wydz. Propagandy 

KŁ PZPR 
Wydział Propagandy Ko­

mitetu Łódzkiego PZl'll 
przypomina. że narada par­
tyjnego aktywu kulturalno­
oświatowego, kierowników 
świetlic, kierowników za­
klarlowyrh nomów kultun, 
bi'.lłiotckarzy, przewodni· 
czących komisji kulturalnu­
oświatowyrh, przewodni· 
czą<':vch zarząd ów świetli­
cowych i instruktorów ar· 
tystyczn.vcb odbędzie si~ 
dnia 5 marca br., o godz. 1:, 
w sali konferencyjnej KL 
PZPR, 

Wzruszony pisarz w gorą­
cych słowach podziękował za 
wysokie od-z.naczeni.e, jakim 
Polska Lmiowa nagrodziła je­
go pracę. 

Oświadczenie, złożone przez Adenauera w Bundestagu na 
temat Saary, wywołało poważny niepokój we francuskich 
kołach politycznych, szczególnie w Radzie Republiki, któ­
rej członkowie mają się wypowiedzieć w sprawie ratyfika­
cji układów paryskich. 

Poufna konierencia 
dyplomatów brytyjskich 

Przewodniczący grupy tzw, 
„republikanów społecznych" 
(byli gaulliści) w Radzie Re­
publiki, Michel Debre. Z<J.inter„ 
pelował ministra Spraw Za­
granicznych A. Pinay'a „Czy 
nie uważa on, że jest rzeczą 
konieczną wyjaśnić sprawę 
Zagłębia Saary i poinformo­
wać p<irlament oraz opinię 
publiczną, w jakim stopniu 
oświadczenie kanclerza Nie­
miec jest zgodne lub niezgod­
ne z prawdą". 

Z Singapuru donoszą, że w niedzieli: rozpoczęła się tam 
3·dniowa poufna konferencja, w której biorą udział mini-
11ter Spraw Zagranicznych Eden. marszalek Harding, am­
basadorowie Wielkiej Brytanii w IndnnezJI, Burmie, Syja­
mie, Wietnamie. Kambodży, Laosie, Japonii i na Filipinach, 
brytyjscy gubernatorzy z Hongkongu i północnego Borneo, 
nraz wysocy komisarze Wielkiej Brytanii w Indiach Paki­
stanie, Australii, Nowej Zelandii, Cejlonie i na Maiajach. 

* ... * 
NOWY JORK, 1. 3. Przemówienie Churchilla 

Debre domagał się poza tym, 
aby kanclerzowi Adenauero­
wi przypomniano ofi.cjalnie, że 
jego oświadczenie w Bundes-
tagu przypomina niektóre wy. 

Według agencj'i United Press, 
przedmiotem obrad w Singa­
purze jest sytuacja w rejonie 
Taiwanu, sprawy Kambodży, 
Laosu i Wietnamu południo­

wego oraz problem „walki 
przeciwko komunistycznej ak­
c}i wywrotowej", czyli rucho­
wi narodowo - wyzwoleńcze-

W dniu 1 marca premier 
Churchill wygłos.Il w Izbie powiedzi hitlerowców. (Jak 
Gmin przemówienie, w któ- wiadomo, Adenauer oświad­
rym powt~rzyl treść ogloszo- czy! w Bundestagu, że Stany 
nego w b i ałej księdze oświad- Zjednoczone i Anglia nie u­
czenia rządu brytyjskiego w dzielą poparcia Francji w 
sp~awie decyzji rozi:'Oczęc1a · 
produkcji bomb wodorowych sprawie Saary w momencie 
oraz s.taral się uza;;adnić tę zawarcia traktatu pokojowego 

'-----·-------- 1 mu w. krajach azjatyckich, decy.zję, z Niemcami). 
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do Wielkie1· Brytanii Rada 

marea br. 

Repuhlilli 
DECYZJA 

myślącego Niemca 

Agencja TASS podaje, :l:e Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
28 lutego br. do ambasady brytyjskiej w Mos~wie notę rządu 
stwierdza m. in.: 

ZSRR wystosowało 
radzieckiego, która 

przystąpi do debaty 

ratyfikacyjnej 

Ame1"1/kański dziennik „Washington Star" zamie.kil 
niedawno korespondencję z Niemiec zachodnich. 

Autor korespondencji, po prze"lltowadzeniu wielu roz­
mów z przedstawicielami wszystki.ch warstw spolecz­
nych, dochodzi m. in. do takiego 'lllniosku: „Myślqc11 
Niemiec nie jest już potulnym obiektem politycznego 
dzialania, jakim by! przed rokiem. Po raz pierwszy 
u1awma,ą się głębokie wątpliwości co do l•go czy pro­
wadzona obecnfa polityka jest po!ityką mądrą" W swej nocie z 20 grudnia 

19!!4 r . rząd radziecki zwrócił 
uwagę rządu Anglii na to, że 
jego postępowan ie znajdujące 
wyraz w zawarciu tzw. ukła­
dów paryskich, które przew.­
duJll remilitaryzację Niemiec 
zachodnich i włączenie ich do 
ugrupowań militarnych skie­
rowanych przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu, pozostaje 
w usadniczej sprzeczności ze 
zc>bowiązaniami Anglii z ty­
tułu układu angielsko-radziec­
k!egc> z 26 maja 1942 r. Nob 
wskazywała również, że akt 
ratyfikacji układów paryskich 
oznaC%ać będzie, Iż Anglia a­
nuluje wyżej wymicnfony u­
kł.ad angielsko-radzieck i. 
Rząd angielski oświiadcza \\. 

twej odpowiedzi, że udział 
Angllt w układach paryskich 
nie jest rzekome> sprzeczny ze 
zobowiązaniami Anglii z tytu­
łu układu angielsko-radzle~­
kiegc> I że tworzone w Euro­
pie zachodniej stowarzyszenie 
państw z udz iałem zremil!ta­
ryzowanych Niemiec z-achod­
n!ch, skierowane wyraźnie 

przeciwko niektórym pań­
stwom pokojowym, będzie 
rzekomo służyło sprawie u­
trwalenia pokoju i bezpie­
czeństwa Europy. Równocześ­
nie rząd angielski utrzymujf', 
jakoby nie ponosił odpowie­
dzialności za rozbic!e Niemiec 
i za to, że dotychcz<is ni? 
można było znaleźć rodstawv 
do współpracy z rzadem ra­
dzieckim, Rząd radzi<>ckl nic 
może się zgodz i ć z takim sta­
nowiskiem rządu angielskiego_ 

Fakty świadczą o tym, -
stwierdza dalej nc>ta - że po 
zakończeniu wojny rząd an­
gielski poszedł drogą naru­
S2lania swych zobowiązań 1 

tytułu układu angielsko-ra­
dzieckie110. Odmówił on m;pól­
pracy z rządem radzieckim w 
dziele przywrócenia Jednośc: 
Niemiec na podstawach poko­
jowych i demokratycznych, 
przechodząc wraz ze Stanam' 
Zjednoczonym! i Francją na 
tory polityki poczynań sepa­
ratystycznych w sprawie Nie­
miec, co doprowadziło do roz­
bicia Niemiec na część za­
chodnią i wschodnią. Rzą.1 
angielski wraz z rządami 
USA I Francjl realizując tę 
politykę rozbicia Niemiec 
przystąpił do bezpośrednich 
przygotowań do remilitaryzacji 
Niemiec 21achodn ich i włącze­
nia ich do ugrupowań mili­
tarnych skierowanych prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu 1 innym pokojowym pań­
stwom europejskim. 

woine światową oraz wciąga 
uzbrajane Niemcy zachodnie 
do agresywnych ugrupowań 
m ilitarnych. Taka polityka 
stwarz.a niebeu.pl~czeństwo no 
wej wojny i poz.oetaje w cał­
kow:tej sprzeczności z celami, 
w imi11 których z.owarty zo&tał 
układ angielsko - radziecki. 

Nacisk anglo-amerykański na Francję 

Faure' a 
Na tę właśnie okol 1czuość 

nota rządu radzieckiego z 20 
grudnia 1954 r. zwracała uwa­
gę rządu angiel~kiego. Nota 
stwierdza, że uklady paryskie, 
w realizacji których uilntere­
sowane są tylko kola agresywne 
pewnych państw, prowadzą­

Manewry • prPm1era 
Jak już donoslli.śmy, natychmiast po ratyfikacji układów paryskich przez Bundestall' 

boński, Stany Zjednoczone l Wielka Brytania wzmogły nacisk na rząd francuski, aby 
przeforsować jak najszybciej ratyfikaoję iych układów w Radzie Republiki. W ponie· 
działek ambasador Wielkiej Brytanii w Paryżu G. Jebb I amerykański charge d'a.ffaires 
T. Achilles Interweniowali w tej sprawie w Ministerstwie Spraw Zagranicznych I u pre­
miera Faure'a. 

cych przygotowani.a do no- Jak donosi dziennik „Le 
wej wojny _ są nie do pogo- Mond~"· premier ~~ure- przy­
dzenia 7. ukladem anglel~ko- ?Dm.mal_ przedsta"'.'~cielom us~ 
cadz!eckim. 1 W1elk1e/ Brytanu, lż w sw~J 

Niemniej jednak rząd an- deklaracji w Zgromadzeniu 

publiki. Zdaniem dziennika, 
premierowi francuskiemu cho_ 
dzilo przede ws73stkim o wy­
jaśnienie ną tej konferencji, 
czy rządy amerykański i 
brytyjski popierają oświad. 

czenie złożone prz<? • Adena­
uera w sprawie Saary pod­
cws dE'baty ratyfikacyjnej w 
Bundestagu. Poparcie sta­
nowiska Francji w tej spra­
wie ułatwiłoby ratyfikację u-

kladów parysk ich w Radzie 
Re-publiki. 

W zakoilczeniu „Paris Pres­
se" p isze: ,;Wyda je się, iż w 
obecnej chwili istnieją dość 
pc>ważne rozbieżności między 
Francją a jej sprzymierzeń­
cami, rozbieżności, które na. 
leżałoby usunąć w drodze 
dyplomatycznej lub w drodze 
bezpośrednich rozmów sze­
fów rządów". 

l(!eisld w dalszym ciągu dą- N~rodowym zaznacz.yt, te za­
ży s.tanowczo do Jak naj;;.zyb- \ mierza przepi:owadz1ć debatę 
s-zego wprowadzeni.a w życie nad . raty!1 kacJą :Ukladów ~a: 
układów parys.klch, nie liC'ZąC' ~·ysk1ch_ w R<1dz1e Republiki 
się z układem anfiielsko - ra- J~k ?aJszybcieJ, tj. P:zed fe­
dzieokim, co świRdczy jedynie nami wielkanocnymi ~arla-
0 tym, Iż rząd angie!s-ki uwa- mentu,. które rozpoczynaią się 
ża, że nie i s.t zainteresowa- 10 kwietnia. .--------------------------

ny w utrzymaniu tego ukła- We wto rek 1 marca Edgar Tr dna sytuac1·a 
du. W związku z powyż.i.zym Faure udał się osobiście na U 
rząd radziecki wtwierdza w posiedzenie przewodniczących 
caiej pełni &We stanowisko grup parlamr ntarnych w Ra_ 
przedstawione w nocie z dni.a dzle Republiki I zażądał, aby 
20 itrlldni.a, wnownie uwaŻcl debata nad ratyfikacją ukla­
za kcm 1eczne oświadczyć. iż d6w paryskich została wyz. 
akt ratyf!ka.:ji ukladów pa- naczona jak najwcześni'!j_ Po 
rys.k!Ch. prowadzi do anulo- dyskusji debata wymaczona 
wania „układu między Związ- została na dni 22-25 mnrca. 
klem Socjali&tycwych Repu- Termin ten ma być jeszcze 
bllk Radzieckich i W 1elka zatwierdwny na plenarnym 
Brytanią w s.prawie wjus:zu posiedzeniu Rady Republiki. 

r1ądu włoskiego 
Jak .tuż donosiliśmy, wewnętrzna sytuacja polityczna we 

Włoszech nosi ostatnio znamiona narastającego ltry~ysu 
rządowcg<ł, związanego z ostr~mi rolbleznośclaml wśród 
pa1·tii koalicji rządowej. 

, 

Trudno nie zgodzić się z amerykańskim dzienmk<lrzem 
że wśród myślących i uczciwych Niem.ców po!ityk11 ade~ 
nauerowska wywołuje coraz większe wątpliwości. Co 
jest ich iródlem? Wyjaśnia to może najlepiej Hein2 
Stoecker, były pracownik boń.skiego Ministerstwa do 
Spraw Ogólnoniemieckich., były przewodniczqcy tzw. 
„komitetu pomocy dla uchodźców" w Berlinie zachod­
nim, który niedawno przeszedł do NRD. 

„W toku mej poprzedniej działalności przekonałem st~. 
że polityka rządu Adenauera jest sprzeczna z interesa­
mi. narodu niemieckiego i prowadzi do wojny - stwter­
dztł Stoecker. - Jako uczciwy Niemiec nie moglem 
dlu.źej iść tą drogą". W bońskim aparacie rządowym 
Stoecker nie ;est pierwsz11m czwwiekiem którepo wąt­
p!iwo§ci co do kierunku adenauerowskiej 'polit'IJki odbu­
dowy Weh.rmach.tu i przygotowania nowej wojn)J sklo-
nily do przejścia do NRD. W sierpniu roku ubieglego 
kanclerz Adenauer przeżyl ciężkie ch.wUe. Opuści! 
go szef wywiadu, dr Joh.n, a następnie poset do Bun­
destagu z ramienia adenauerowskiej CDU - Schmidt­
Wtttmack. Odsłonili oni na;tajniejs:ze kulisy dziala\no­
'ci kliki bońskiej, zmierzające; do pr2eksztalce-ni11 
Niemiec w poligon trzeciej wojny światowej. Stoecker 
uiawnll prawdziwe cele, jakim służy działalność boń­
skiepo Ministerstwa do Spraw Ogólnoniemieck!ch_ Jako 
byly pnewodniczący tzw. „komitetu pomocv dla uchodź­
ców" pokazał również drogę ludzi oszukan11ch mze;z 
zachodnio-nifmiecką propagandę. 

„Sprawv ogólnoniem.ieckie" to jak wynika 
z oświadczenia Stoeckera - g!ównłe zbieranie szp!.e­

S gowskich. Informacji, służących. przygotowaniom nowe; 
) agresji. Dlaczego tego rodzaju dzialal.ność naz11wa się 
_ ' „sprawami ogólnoniemieckimi" - pozostanie tajemni-

cq kitki bońslciej. 

l 

! 
f Wyrazem tej polityki było 

właśnie podp1-'anie 23 paź­
dziernika 1954 r . układów p:•· 
ryskich przewidujących stwo­
rzenie erml! zachodnlo-nie­
mieckiej z generałami I ofi­
cerami h!tlerowskim! na c;i,e­
le, z tym, że anma ta otrzy­
ma wszystkie rodzaje broni z 
bronią atomową, chemiczną I 
bakteriologiczną włącznie. Jest 
rzeczą całkowicie oczywi>tą, 
że uzbrojenie odwetowców 
niem ieckich l wciągnięcie ich 
do agresywnego paktu atlah­
tyckiego i do tworzonego na 
nowo zachodnio-europejskiego 

-----·--------. sojuszu militarnego nie służą 

Proces. utrwaleniu pokoju, lecz przy­
gotowaniu nowej wojny. 

Argumenty, które mają uza­
sadnić wcią~ ięcie remlll tary-

w wojnie przeciwko Niemcom 
hitlerowskim i ich ws.pól· 
n1kom w Europie oraz w 
sprawie współpracy l pomocy 
wzajemnej po wojnie", zawar­
tego 26 maja 1942 r. 

Dziennik „Paris Presse" c>. 
mawiając nacisk amerykań­
sko _ angii;>Jski na Francję 
twierdzi, że premier Faure 
poinformował Jebba l Achil­
lesa o zamiarze zwołania kon­
ferencji „trzech", tJ. przed­
stawiciel1 Francji, Wielkiej 
Brytanii 1 Stanów Zjedno­
czonych jeszcze przed debatą 
ratyfikacyjną w Radzie Re-

ZE SWIATA 
Jedną z przyczyn rozbieź.no­

ści jest rządowy plan refor­
my ustawy o umowdch dzier­
żawnych, który poparli wcho­
dzący w skład rz.ądu przed­
stawiciele partii liberalnej, 
czemu jednak sprzeciwiło się 
kierownictwo tej partii. .Tak­
kolwiek plan reformy jest 
krzywdzący dla pracujilcego 
chłopstwa, to Jednak kierow­
nictwc> partii liberalnej uzna­
ło, że liberalni ministrowie 
nie bronili z dostateczną 1>ner­
gią interesów wielkich właści­
cieli ziemskich we Wlc>szech. 

A co czekn uchodźcę, który znalazł się ·w Berlinie 
zachodnim szukając owego tak zachwalanego przez 
rozgło~nie zachodnio-niemteckle „raju"? Najpierw prz1t­
ch.odzi przez filtr obcych. wywiadów - amer11kańskie­
go, ~ngiel~kiego, względnie francuskiego. Wypompowujq 
:z mego, 1ak mogą, wszelkie wiadomości z NRD na 
tema'.y ~ojskowe, gospodarcze czy polityczne. Potem 
o~da1e się go do dyspozycji jednego z oddziałów wy­
wiadu zach.odnio-niemieckiego, które swoją działalność 
ukrywajq Pod kryptonimami BJ, BZ, B3. B1 - to tzw. 
Fe~eraln11 Urząd Ochrony Konstytucji, na którego czeie 
stot były ma;or hitlerowskiego sztabu generalnego Gos­
sm!tnn. B2 - to aparat szpiegowski bońskiego Młn!ster­
stwa do Spraw Ogólnoniemieck!ch, a B3 - sekcja wy­
wiadowcza bońskiego ministerstwa wo;lny, tzw. urzędu 
Blan~a. Droga uchod1cy, który w jednej z tych aekcjł 
wywiadu zachodnlo-n!em!eckiego został zwerbowanu 
do roboty szpiegowskiej, kończy się zazwyczaj smutn11m 
epilogiem - na mwie oskarżonych. w NRD Poisce czv 

p rzec l'wk o KPD zowanych Niemiec zachod·nich 
do paktu atlantyrkiego I do 
tworncmego na nowo za~hod· 
nio - europejskiego S-OJUSZU 

Wynika z tego także, IŻ cała 
odpowiedzfalność za anulo­
wan.Je układu angielsko - ra­
dzieckiego spadnie na rząd 
angielski. 

$PIEWAK WŁOSKI B. GIGLI WYCOFU· 
JE SI' Z %YCIA ARTYSTYCZNEGO 

Slynny łpi-ak wioski B•nlamlno GI· 
gli po5tanowlł wycofać 11• 1 ciynnego 
iycla arlysttcznego. Gigli oiwladaył, 
ie swCj koncert poiegnall\y da ftl Ka· 
nadr:ie 1 dokqd 11- udaje w nojblluzym 
CICJ5ie. Po powrocie & Kanady Gigli 
nie będzie jut iplowol na wy114pach 
publicznych, lecz jedrnJe dla wlasnej 
Prtyjemnośd ora1 na cele dob1oc1yn· 

• - wznowiony 
Agencja ADN donosi, że 1 

bm. przed Trybunalem Kon­
stytucyjnym w Karlsruhe, w 
dwa dni po przeforsowaniu 
przez Adenauera ratyfikacji 
układów paryskich w Bundes­
tagu, wznowiony został pro­
ces przeciwko Komunistycznej 
Partii Niemiec. Jak wiadomo. 
KPD stoi na czele walki nie­
mieckich mas pracujących 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich i przcdwko 
antynarodowej po li •yce rządu 
bońskiego. Adenauer, zdając 
sobie z tego sprawę. 7.amierza 
za wszelką cenę zdelegal\zo­
wać KPD. 

J•tłtlrc'tże 

militarnego, mają rzekomo 
charakter obronny, są pozba­
wione wsizelk1ch Pod.staw. 
Wynika to chociazby z tego, że 
ws;zystkie propozycje Związku 
Radzieckiego. dotyczące •two­
rzenia systemu bezpie~zeń­
stwa zbiorowego w Europie z 
udziałem wszystkich za1n.te­
resowanych pańs-tw europej­
skich są stale odrzuca-ne 
prŻez nąd angielski. 

Tak więc rząd anJ?leJ.s.kl bę­
dąc jednym z głównych orga­
niza1orów I ucze&tników u­
kładów parys.kich prowadzi 
n ! ebezpieczną politykę 
w~krze•,zenla militaryzmu 
nlemieckiel(o. który jeszcze 
zupełnie niedawno rozpętał 

Na widowni NE ATO 
ne. 

USA dążą do zmontowania I OSWIADCZENIE DR'· BUGHERA 

l Dr John Bugher, kierownik med'fn· 

b l k nej sekcji komisji do spraw energii 
nowego agresywnego o u I oł?~owej ~SA osw:adc~yl, ie wskul•k 

· do5w1odc1en 1 bronią 1ądrowq. pn• 

Koła .... ~dzące U SA opętane 'de„„ otoczenia krajów o-I pronod•?nych „ ciągu "''0 "'1•a0 ro~u 
•....,. ' •P .., no Ałch1pelagu Bl\dn\, pnesilo 300 01ób 

boiu pokoju l demokracji 1ystemem agresywnych bloków odnioslo wullkl111o rodzaju obroie· 
wojskowych, od dłuższego czasu zabicgaJą o zmontowanie nla. Licxba ~ nie obejmuje rybaków 
nowego obronnego" paktu w Azji północno - wschodniej. lapońskich, klany ucierplell wsku1d 

" „ , ek1peryment6w 1 bombq wodorową. 
Miałby on objąć Koreę południową, „panstwo" Czang Kal-
szeka - Taiwan I Japonię. Nosiłby on nazwę NEATO. Kii- ZA 25 PESOS SPRZEDAŁA 
ka Li Syn Mana I „papierowy tygrys" Cwn11 Kal-szek pro- &·MIESl~CINĄ CORKĘ 

wadzą juź rozmowy na temat „w~półpra.cy woj~kow~j". Je· 
śll chodzi o włączenie Japonii do tego ugrupowania, to -
je.k poda.le prasa amerykańska - sprawa nie jest jeszcze 
wyjaśniona. 

na Dalekim Wschodzie 

Amerykańska agencja Uni­
ted Press donosi z Taklo, ze 
japońskie koła oficjalne „wi­
dzą male możliwości stworze­
nia tuklego paktu w niedale­
kiej przyszłości". Zdaniem po­
lityków japońskich obecna 
konstytucja nie pozwala Ja­
ponii brać udzialu w pakcie. 
który zobowiązywałby ją do 
wysyłania swych s!I zbroj­
nych do innych krajów. 

ministrem Edenem rozmowy 
na temat NEATO. Według „a­
merykailskiego punktu widze­
nia" NEATO mógłby być ewen· 
tualnie polącwn~ z SEATO. 
Agencja United Prei.s twier­
dzi, że koła amerykańskie w 
Japonii „nie przypuszczają'', 

by Dulles wysuwał w rozmo­
wach z Edenem „konkretne 
sugestie" w tych sprawach. 

Prasa melr!ykańsko donosi, ł• do 
jednego 1 1qdOw w Melico-Clty wpły­
nęło orrglnolr.o 1prawa. Pawna uboga 
•obiato, matko pięciorga dzieci, •prte-­
dola 'IG 2.5 pMOI e-mle1ięc1nq cC,... 
rec1k111. Nabywc1ynl dziecko po doko• 
nanłu tego „sprawunku'' ro1myśliła 
się I postanowlla zwrócić dziecko I o· 
debrai pienłqd1e. Ponlewał matka nie 
1godzilo si~. sprawo tostała tkhl"OWO• 
na do sqdu, 

Jak Już donosiliśmy. sekretarz stanu USA Dulles przy. 
był przed kilku dniami z Burmy do 1tolicy Laosu 
Vientiane. 

SILNE MlOZV W NORWEGII 
RENY I ŁOSIE SZUKAJĄ POZYWIENIA 

W ZAGRODACH CHŁOPSKICH 

Obfłt• opod1 łnlełne I 1llne mrary 
w Norwegii p6łnocnej 1powodowal11 Je 
stada renów zimujące w dolinach gi\r­
skich, szukając poływlenio dokonały 
inwatłi na osie-dla łudzicie. 

Prasa amerykańska pe>d-
kreśla, że Dulles oma wial z 
przedstawicielami rządu La. 
osu zagadnienia bezpofred· 
nio związane z uchwalami 
konferencji SEATO w Bang. 
koku. 

Jak stwierdza koresponden•t 
dziennika „New York Herald 
Tribune", Dulles oświadczvł 
premierowi Laosu, że rząd 
jego powinien prowadzić 
„bardziej energi c zną walkę 
przeciwko Palet Lao" (tj . pa_ 
triotycznym silom zgrupowa· 
nym wokół rządu ruchu opo­
ru). Dulles zapewni!, że w 
razie konieczności. do walkl 
tej mogą być użyte amery­
kańskie siły zbrojne. 

„New York Herald Tribu­
ne" donosi również że w 
najbliższym czasie Ameryka­
nie roz~zną na obszarze 
Syjamu szkolenie wojsk kró­
lestwa Laosu. 

Jak wynika z doniesień in­
nych dzienników amerykań­
skich, kola rządzące USA dą· 
żą do pogwalcenia układów 
genewskich, aby me dopuś­
cić do przeprowadzenia prze­
widzianych w ukladach wy. 
borów w Indochinach, 

Ford finansuje 
rozgłośnią 

„Woln~ Europa" 
LONDYN, 1. 3. 

Jak wynika z doniesień 
Daily Telegraph", osławiona 
~ozglośnia „Wolna Europa". 
szerząca kłamstwa i oszczer­
stwa pr zeciwko obozowi po­
koju finansowana jest m . In. 
prze~ jednego z najwięl;szych 
monopolistów amerylrnMk ich 
Henryka Forda. prezeAA zna­
nego koncernu samochodowe­
go. Ostatnio Henryk Ford za· 
komunikował , że prp,wzal na 
utrzymanie rad'a „Wolna Eu­
ropa" sumę 89.300 funtów 
szterlingów. 

28 lutego Dulles przybył do 
Sajgonu. Po drc>dze zatrzy­
mał się on w stolicy Kambo­
dży Phnom Penh. gdzie prze­
prowad1.il rozmowy z królem 
Narodom Sihanuk. 

Tymczasem prasa angielska 
stwierdza, że podczas konfe­
rencji uczestników paktu po-

Niektórzy obserwatorzy są 
zdania, że ze względu na wro­
gie stanowisko sp,leczeństwa 
Japonii wobec pl'lnńw wcią­

gnięcia tego kraju do agre­
sywnych bloków. USA nie 
chcą obecnie nadawać spra­
wie NEATO rozgłosu. 

Brak poiywienia wyp4(b:lł 1 1os6w 
takle losie. W•druiq one do iagróc! 
chłopskich, obgryzajq drzewka owoco­
we I wyjodaiq siano w stogach. Ml•· 
srkońcy tych osiedli północ"\ych Ilf ter· 
roryzowanl pru11 glodno łosie, kt6M 
nie pozwalają 1itt odp«;-d1ić od 1agród 
I Ct~1tokroć atolcujq ludzi. 

1 marca Dulles odleciał d'1 
Manili (Filipiny), skąd uda 
się na Taiwan. 

łudniowo - wschodniej Azj1 
(SEATO) w Bangkoku John 
Foster Dulles przeprowaclzll z 

Kruszy się iapoński fi lar 
JeS'Lcze przed rok!em czy przed dwo­

ma laty prasa amerykańska nieje­
dnokrotnie podkreślała, że Niemcy za­
chodnie w Europie, a Japonia na Da­
lekim w~chodzle - to f ilary pol'tyki 
amerykańskiej. Rzecz jasna, że chodzi­
ło o „pol:tykę siły". 

Wydarzenia ostatniego roku pokaza­
ły, że filary rolltyki amerykań~kiej 
powoli, lecz systematyczn ie kruszą się. 

W Niemczech zachodnich przejawiło 
slę to w kolejnych porażkach wybor­
czych partii Adenauera, która w Hesji. 
Bawarii Szlezw:k-Ho.ls?.tynie i Wes­
tfal1i-N~drenii &traciła około 2 m!l io­
nów gl0$ÓW. A stncila je pnede wszy­
stkim na rzecz SPD (partii socjalde­
mokratycznej), której k!erownictwo 
zrozumiało, że wleczeniem się w ogo­
nie polityki adenauerow!l>k:iej n ie po­
zyska się zaufania wyborców. Przeja­
wiło się to również w trudnościach, na 
jakie natrafił Adenauer, forsując ra­
tyfikację układów J;'<ll"Y&kich w boń­
skim Bunde&tagu. Dziś przejawia się 
to w kryzysie bońs-kiej koalicji rządo­
wej. Kryzys ten ujmvnil się już w cza­
sie debaty nad ratyfikal.".lą, a znalazl 
wyraz w fakcie. że trzej min 1strowie z 
FDP (Freie Demokratische Par tei) me 
głosowali za ·atyfikacją układów w 
sprawie Saary, będących czę!\cią &kla­
dową układów paryskich a wicekan­
clerz Bluecher który za nim i gloso· 
wał. zmuszonv był - na żądanie kie­
rownictwa FDP - podać się do :iymi­
sji 

Tak oto przedstawiają się -.prawy z 
zachodn io • niemieckim f1la rcm ame­
rykai'.Ekie_j pol ityki •„z po1.ycj i siły' . A 
z japońs.l<im? 
Pierwszą o~naką świadCTącą o tym. 

że w „kraju kwitnącej w iśni" nie 

wszys.tko Idzie amerykańskim lmperla­
Ustom jak po maśle, by! upad.ek rzą­
du Joozidy póżną jesienią ub. r. Przy­
pomnijmy, że rząd Joszidy odgrywał 
w Japonii tę s.amą rolę, co Adenauer 
w Niemcz.ech zachodnich. Drugą ozna· 
ką trudności, na jakie Wasizyngton na­
trafia w JaJ;'OO 1i byt fakt, że nowy pre­
mier japoński, Hatoyama, aczkolwiek 
reprezentując:; wielką burżuazje ja­
poń~ką, na pierwsze m iejsce w swym 
programie politycznym wysunął spra­
wę normalizacji s.tosunków Japonii ze 
Związkiem Radzieckim oraz Ch inami 
Ludowymi, s.prawę nawiąz.ania z tymi 
krajami normalnych stosunków poli­
tycznych, go~arczych I kul tural­
nych. Pod tymi tei hasłami poStZła do 
wybor6w partia Hatoyamy . 
Cóż wykazaly wybory do izby niż­

szej parlamentu japońskiego, które od­
były się pr7.ed paroma dn iami. Pnede 
wszystkim wykaza ły one, że part1a by­
łego premiera Josz'dy straciła okoto 4!'i 
proc. dotychczas posiadanych mnncln­
tów, co dob itnie mówi o porażce poli ­
tyki, !'.lukającej natchnienia w Wa­
StZyngtonie, pol ityki, którą• przez tyle 
lat uprawiał JoS<Zida. NatomiaS>t partia 
Hatoya my i obecnego mi n~s.tra Spraw 
Zagranicznych. Szigemitsu, znaanie 
zwi ększyła &wój stan pos iadania . llów· 
nież. większą ilość głosów niż. w po 
przednich wyborach zdobyly Cibie „ar• 
lie socjal' ctyczne - lewicowa i praw1· 
cowa. J eśli chodzi o partię komuni~ty­
czną, to w olbrzymiej większości okrę­
gów wyco fała ona swoich kan1yd~ ­
tów. aby. jak to oświadczy ! czl,mlk 
Kcmitetu Cen tral nego partii, Ja magu­
C7l, „umożliw!ć konw! i d ;i cj ę prz~c : w­
n ików rewizji kom·tytucji i remilitary­
zacji". Komuniśc i japońscy poparli le-

wicvwycb socjalistów wystę_puj:icych 
przeciwko remi.litaryzacjl, a tam, gdzie 
wyS>tawili kandydatów - zdobyli 2 
mandaty, a więc o 1 więcej niż dotych · 
czas posiadali. 

Zdobycie poważnej Ilości głosów 
>'rzez obie partie socjalis.tyczne, do 
czego w poważnym stopn iu przycryni­
ło się stanowi;ko part ii komunistyC'Z­
nej , ma poważne znaczenie. W ten ~po­
sób partie japoilsk!ej burżuazji, wystę­
pujące mniej lub bardziej otwarcie za 
remilitaryzacją, nie dysponują w par­
lamenc ie większością .,, mand'łlÓ'\V 
niezbędną dla wPorowadz.enla do kon­
stytucji poprawek, umożliwiających 

urzeczywistnienie tego celu. 
Jak widać z powyższego, jesteśmy w 

Japonii świadkami procesów bardzo 
podobnych do tych, które zache>dzą _w 
Niemczech zachodnich. A więc &topnio­
wej izolacji najbardziej proamerykań· 
!'<kich polityków, tarć w tvnie parti! 
burżuazyjnych, które do niedawna bez 
szemrania godziły się na każdy dyktat 
amerykański, konoolidacjl sil antywo­
jennych, zm'an w stanowisku I'Qrtii 
socja li <;tycznych, ulegających w coraz 
poważniejszym stopniu naciskowi mas. 
W obu krajach partie k'J.rrmni1ltycwe. 
działające w niezwykle trudnych wa­
runkach półlega l ności, mogą sobie po­
czytać 7.9 za;:tugę, że swoją komek.vcn­
tną postawą w poważnym >·t')p.n 1•i 
przyczyniły s'ę do wylworzen i1 obec­
lle j sytuacji Sytuaci i, Wy"folującci [><>­
ważny niepokój wśród tych. któr1y je· 
$7.CZe nie tak dawno są<lzili , Ż!' (!Jary 
Ich wojennej p-01.ityk! - ju!_)l)ti>-k 1 i za . 
chod nio . ni em i·~c ki - zbudowa ne są 
z mocnego surowca. 

T. G. 

W celu rozstrzygnięcia spo­
ru została zwolana kon feren­
cja rady naczelnej, która od­
była się. 26 i 27 lutego br. W 
wyniku długich i toczących 

Czechosłowacji. ' 
Do agresji przeciwko ZSRR, NRD, Polsce CZI/ Cze­

cho!lowacji zmierza bowiem zarówno tajna jak i jaw­
na ~ziałalność kl~ki bońskiej. Na tę drogę -' dro11ę nowej 
WOJlt'IJ - pragme pchną6 Adenauer naród niemiecki. 
I tę drogę opuścił ostatnio Heinz Stoeeker. Przeued! do 
NRD, któr_a walczy przeciwko ukladom paryskim 0 po­
koJowe, z1ednoczone i demokratyczne NleTne11, 

się w napiętej atmosfen.e o- / 

braa rada nacze\na u.cnwau\a) Poważny jnr.yrlrnf grnniczny 
kompromisową rez.olucję, w . 

myśl której rada zgadza sle z 3 d • b 
j~nej strony ze _stano~s~em -go Z."nna ··twa 
zaię tym przez mmistrow ube- I 
ralnych, z drugiej jednak od­
rzuca prośbę członków sekre­
tariatu i kierownictwa partii 
o udzielenie im dymisji. W ce­
lu ostatecznego rozslrzygni11-
cia zagadnienia zostanie z.wo­

egipsko-izraelska 
w r„.;onie Gazy 

łany zjazd partii. 

Acencja Reutera donosi z Kairu, te w poniedziałek wie­
czorem nastąpiło poważne starcie egipsko _ Izraelskie w re­
Jonie Gazy. 

Władze szwajcarskie 
jawnie popierają 

bandytów faszystowskich 
1'1!mo że od napadu na poselstwo RRL w Bernie mlnęło 

Już około dwóch tygodni, władze szwajcarskie nie podjęły 
żadnych kroków, by uwzględnić sluszne postulaty tządu 
Rumuńskiej Republiki Ludowej. 
Komentatorzy polityczni u- stawiciel agencji amerykań­

ważają, że władze szwajcar- skiej Globe - Press - Harry 
skie weszły na drogę jawnego v-c>n Grafenrled. To on wlaś­
popierania bandytów faszy- nie spreparował prowokacyj­
stow&kich. ne oszczerstwa rzucone pod 

adresem poselstwa rumuń-

Rzecznik rządu eglpskiego 
oświadczy!, że wyposażona w 
broń automatyczną kilkuseto­
sobowa grupa żołnierzy izrael­
skich za.atakowała obóz egiP­
ski, położony na pólnocny • 
w~hód od Gazy. 

Rzecznik rządu Izraelskiego 
stwlerdził, że na terytorium 
izraelskim zaatakowana zosta­
ła jednostka armii Izraela. 
Wywiązała się bitwa, która 
trwała trzy godziny. Na~tępnie 
oddział żolnie-rzy izraelskich w 
pogoni za Egip<:janami wkro­
czył na terytoi-ium eg!:pskie w 
pobliżu Gazy. 
Władze egipskie nwierdzają, 

że podczas starcia zabitych zo­
stało 35 żołnierzy i 1 oficer 
egipski oraz że przeszło 30 
żołnierzy zostało rannych. 
Wł.adze izraelskie nie poda­

ly dotychczas liczby ofiar. 

Niektóre dzienniki szwaj- skiego. Ta niecna prowokacja 
carskie rozpętały haniebną zakończyla się całkowitym !ia­
kampanię oszczerstw pod ad- sklem. Na specjalnej konfe­
resem poselstwa rumuńskiego rencji prasowej, która odbyła We wtorek wieczorem od­
w Bernie. Sprawa doszła do się 26 lutego, przedstawiciele było się nadzwyczajne posie­
lego, że propaganda szwajcar- szwajcarskiego departamentu dzen.ie rządu egipskiego, na 
ska usiłowała przedstawić szo- sprawiedliwości I policji za- którym postanowiono złożyć 
fera poselstwa A. Setu, który komunikowali, że wymienione skargę w mieszane.i komisji 
:zginął z rąk bandytów faszy- „informacje" agenci-i Globe - rozejmowej ONZ. Nie jest 
stowskich, jako „szpiega ko- Press są całkowicie fałszywe. wykluczone, że rząd egipski 
munistycznego". Inspiratorem Przedstawiciel szwajcarski na- przedstawi również sprawę 
tej plugawej kampanii osz- zwał tę sprawę „haniebnym bezpośrednio Radzie Bezpie-
czerstw i szantażu jest przed- skandalem prasowym". czeństwa. 
C.„.„„„ .... „„„„„„„„": .. „.„„.„„„.„„.„.„.„„„„„„„„„.„„„.„„„„„„„„„„ ....... „.„„„ ... „„„„„.„„„„ ... „„„„„,„ ... „„„.„ ... „„„„j 

~ ~ 

! R o!nky cze:·lwslowaccy , wzo r UJ(łC ; ię na metodach radziec icich, stosujq zimny WJIChów 
!=:: cielą t _ Ciel ęt ,1 w spółdzielni produkcyjnej Witinka w obwodzie pilzneńskim hoduje ~tę w 

nie ogr?ew nnych budkach W czasie silnych mrozów budki okrywa się z góry i z boków 
słomą. 
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NASZ FELIETON 

UwaRa, niebezpieczeństwo! 
Sekretarz komitetu dz!elnt­

eowego trzyma przy uchu slu­
chawkę i ;ednocześnie z nie· 
pokojem spog!q.da na arkusz 
papieru. Na pa.pierze - łpi! 
zakładów pracy. Niektóre po­
zycje spisu sq. odfaJkowane, in­
ne - nie. Te drugie, nie o.:l· 
fajkowane, sq. wliiśnie przy­
czynił zmartwienia sekretarza. 

np. n.a jedno z zebrań związ­
kowej akc;i sprawozdawczo· 
wyborczej - przybędzie zdy­
szany towarzysz, którego tu 
nigdy jeszcze czy rzadko wi· 
dziano. Ludzi nie zna, pro­
dukcji nie zna, trudności nie 
zna.„ Siedzi tvlko „z ramienia" 
i nadrabia poważnym wyglq.­
aem ca lkowitą niezdolność u­
dzielenia rzeczowej, napraw­
dę partl};nej pomocy ludziom. 
którzy bardzo, i to bardzo jej 
potrzebują. 

„Zasiadanie z ramten!a" nte 
stworzy prawdziwej, szczere; 
więzi z masami. Czas, aby 
„obMdzajqcy" zebrania zrom­
mieli, że każde, najpiękniejsze 
haslo partii można wykośla­
wić, je§li nową robotę robi 
stary rutyniarz. 

W. S. 

GŁOS ROBOTNICZY 

Z V Międzynarodowego Konkursu 1m. Fryderyka Chopina 

NA ZDJĘCIU: pianista p0Lsk1 Tadeu.n Kerner rozdaje autografy milośnikom muzyki Cho-
pina. CAF - fot. Kubtak 

STR. S 

Rozpoczy11amy. naradę 

Nie ma ani Jednego zakla· 
du w przemyśle włókienni· 

-czym, i nie tytko włókienni· 
czym, którego kierownictwo 
czy załoga mogłyby powiedzieć, 
że JUZ w pełni wykorzystały 
posiadane rezerwy, te zrobiły 
wszystko, aby o~iągnąć i prze­
kroczyć planowaną obniżkę 

kosztów własnych. 
Rezerwy, których wprowa­

dzenie do produkcji umożliwi­
łoby zaoszczędzenie wielu ty­
sięcy, a często nawet milio· 
nów złotych, niewątpliwie i· 
stmeją wszędzie, w każdym 
oddziale, zespole i zakładzie. 

• 

zakładowej w mobilizowaniu 
załogi do jak najbardziej osz· 
czędl'Lej gospodarki; 
li wpływ konferencJI par­

tyjno - ekonomicznej na ob­
niżkę kosztów własnych; 
li zn,aczeme szkolenia ld~-

ologlcznego w podnoszemu 
świadomości z:.łogi; 

Ml iak popularyzowane są 
przodujące dośwrndczenia: 

praca polltyczna z apa­
ratem technicznym; 
rola grup związkowych 
I partyjnych we współ­
zawodnictwie o obniżkę 
kosztów własnych; 

nia a obniżka kosztów 
snych, 

* * * 

wla„ 

Nie zap0mlnajmy ani na 
chwilę o tym, Iż spopularyzo· 
wanie najlepszych, najcenniej­
szych wniosków, to obok sy• 
stematycznego rozwijania ru. 
chu socjalistycznego współza­
wodnictwa oraz wynalazczości 
pracowniczej - jeden z naj­
ważniej5zych l najskuteczniej­
szych oręży w walce o wyko­
nanie naszych zadań produk­
cyjnych we wszystkich wska· 
źnikach, o uzysk;anie zaplano­
wanej na rok bieżący obniżki 
kosztów własnych. 

- No, co towarzyszu - py­
ta. sekretarz, wciqż jeszcze ze 
sluchawkq. przy uchu, sle· 
dzącego naprzeciw Instrukto­
ra i nie czeka.jqc na jego od· 
powiedź, knyczy do sluchaw-
1d: - ... nie będziemy się 
3przeczać. Partia tego od nas 
wymaga. Za godztnę przysy­
łacie na;lepszego swego akty­
wistę tutaj do nas. Pojedzie do 
fabryki obsadzić zebranie z 
ramienia komitetu dzielnico­
wego. Za dwie godziny musi 
już być na mie;scu. Czy do 
was przyślemy przedstawicie· 
la. z ramienia... oczywiście, do 
widzenia. 

Sekretarz z ulgą odfajkowu­
;e ;eszcze jedną pozycję. 

- Nic z tego, towarzyszu -
odzywa się wreszcie ze swego 
kąta. instruktor - nie zdążę 
na zebranie. 

Sekretarz zaprzecza ener· 
gicznie. 

Od kabaretowej szmiry 
do „DżenAu" Gogola 

Wyroby 
z porr_elany 
i kryształó\v 
zohac~.ymy 

na Tnrguch 
w Poznaniu 

Aby je w pełni wykorzystać, 
potrzebna jest jak najszersza 
wymiana doświadczeń. 

Podzielmy się więc nimi, 
stawiając sohie jako główny 
cel - realizację naszych za­
dań produkcyjnych we wszyst­
kich wskaźnikach, a przede 
wszystkim jak najbardziej o-
5zczędną, racjonalną gospodar­
kę, zaoszczędzenie zaplano­
wanych 1 dodatkowych sum. 

8 rola męża zaufania w 
zaznajamianiu załogi z jej za­
daniami; 

li! sprawa podnoszenia 
kwalifikacji robotników i per­
sonelu technicznego; 

8 oszczędność surowca 
materiałów pomocniczych; 
Ił jak plony bezbrakowe J 

brygady wy..enkiej jakości 
przyczyniają się do zwiększe­
nia wydajności pracy, do pod­
niesienia jakości produkcji I 
pełnej realizacji planów asor­
tymentowych, a co za tym I­
dzie rto uzyskania lepszych e· 
fek!ów ekonomicznych; 

Uchwały III Plenum Komi· 
tetu Centralnego PZPR pod· 
kreślają z całym naciskiem, 
że: 

„Kluczowym zadaniem na­
:Tzycli organizacji parly ;nych 
jest wa!ka o wzrost wydo.;no­
ści pracy i o obniżkę kos:::tów 
wlasnych, w szczególności 
przez rozwój socjatisty0zn~go 
wspólzawodnictwa pracy. 
Obowiqzkiem part'i jest pod­
chwytywanie slusznej inicja­
tywy !udd pracy, organiza­
cyjne zapewnienie iej rozwo• 
;u, dbanie o to, aby ta inicja­
tywa byla stale rozwijana i 
nie zarzuca.na po krótkim 
okresie pocz1ttkowych efe k-

- Zdq.iycie. Nie krzywcie 
się towarzyszu, wiadomo. lą­
cz~o§ć z masami, to niełatwa 
rzecz .• 

Dzwoni telefon. 

- Tak, tak, mam do ciebie 
pro§bę. Musisz mnie wyrę­
czyć. Mamy do obsadzenia 
;eszcze kilka zebrań. Rozu­
miesz, poważny zakład, nie 
możemy posiać byle kogo. Nie 
masz czasu, wiem. Ależ nie, 
wyskoczysz tylko, najwyżej na 
trzy godziny. Bierz samochód, 
będzie szybcie;l 

Sekretarz odsapną!. Wszyst­
kie pozycje zostaly odfajko­
wani:". 

Czy opisany powyżej wypa­
dek zdarzy! się rzeczywiście? 
Owszem i to nieraz, w nje· 
jednej mlejscowofri, w nl~­
jednym komitecie. Na.wet, je-
4t\ jego szczegóły wyglądaly 
inaczej, sens byl Jeden. Gdu­
by§my zapytaU niekt6Tych. 
działaczy terenow11ch, po co 
to n\e pnemljślllne \niecelowa 
nusyla.nie „przedstawicieli z 
ramienia." na przeróżne ze­
brania na pięć minut przed 
ir:h rozpoczęciem, zawolali':ly 
gło§no I z oburzeniem: -
Jakto, przecież chodzi o więź 
z masami. ~ Musimy być jak 
no.jbliżej terenu. - to rzecz 
na;ważniejszal 

A w duszy, cichutko, my§!ą 
11obte tak: „robilo się" skup 
zboża czy ziemniaków, „kręci­
«> sic:" takie i tnne akcje -
jak. trzeba., to zrobi iię i w!ęi 
z masami. Sprawny organiza· 
tor ma i na io sposoby. 

Uwaga! To niebezpieczne! 
Cóż z tego, źe na zebranie -

W żłobku 
przy Zakładach 

Cukierniczych 
„Syrena" 

.Jesteśmy w przededniu fes­
tiwalu amatorskich zc~·połów 
artystycznych, uroczvstego I 
ważniejszego od poprzednich, 
ponieważ Jest on przeglądem 1 
podsumowaniem nie r0cinej, a 
dziesięcioletniej pracy zespo­
łów. Sumiennie i o;ta11<nnle 
przygotowują się więc do nie· 
go zespo!y, Wystąpią na nim 
niewątpliwie z dużymi osi~g­
nięclaml, 7. wartościJwym re­
pertuarem. 

ETAPY ROZWOJU lWCHU 
AMATORSKIEGO 

Amator-,k:i ruch srtvstyczny, 
nie znany u nu dawrn1:), zro­
dził się w wyniku wielu doko­
nujących $fę przerruan. Nie 
od razu jednak przyorał for­
my znane nam obecnie. Po­
CZ/itkl jego cechuje ży ~ iolo· 
wość. Pierwszy etap pracy ru­
chu amatorskiego, nie u.jętego 
jeszcze w żadne prawie formy 
organizacyjne, zdanego na •do­
brą wolę, \nwenc)ę I pomyslo­
wość c2lonków zespołu I in­
st1 uktora - odznaczał •ię tak­
il! całkowitą przypadko\\ ośclą 
reµertuaru. Wiele wted.l' po­
pelnlano blędów. Na scenach 
świetlicowych można l:lyłv nie­
rzadko oglądać tańce „hbzpań­
skie", „neapolitańsl{ie" itp„ 
które niewiele mając wspól­
nego z folklorem. ludowością, 
przypominały · kabaret ... wą 
szmirę. 

Nieleplej przedsta wiala się 
sytuacja lespuł"-w scenicznych. 
Do klasy::znej c'l'ramaturgli się­
gano 17.adko I raczej niechęt­
nie, pozostawiając ją t.ei.trowi 
zawodowemu. Nowych, V.spół· 
czesnych sztuk bylo niewiele, a 
jednoaktówki i montaże sceni­
czne prze<'laczone 1b 1tspo­
lów świelficowych bvł.v c•ęsto 
na ni~kim poziomie. 

P\erwszy pnełom w omaforslclm na· 
c\.:\l a~t\yunym dokonał 1iilt w roku 
Hl49 wnn t reorganitacją zwiądr6w 
zowodowyd\. kok ten pnynlósł rucho• 
wl omators\\emu pnede włtystklm 
sprecysowane ł ustatonti torm1 organ.I· 
1ocyjne. Goriej natom1as• b~o t•nct• 
ciągi• 1 W'fłJctenlem włoSciwel 1\nH 
repertuarowej. Wydatno popn1wo ftO 
tym oddnku raznacryła się do-piero " 
roku 1f52. OgfoHony pn„ CRU tesli· 
wal 1tb.llc polskich, w którym fłtlęło 
udiioł 10 zespołów sc-enicznych 1 tere• 
nu lodtl ł województwo, przyni6sł nad· 
spodtiewone wyniki. Na sceny łwiełli· 
cowe wenły wówczas taki• .11tuld, iok: 
, 1Wc1oroj I pnedwc1oro1„' Ma1iHew• 
skiego, ,,Wodewil wo1nowskl" Gordo• 
wy ł Stępnia. 11G6m1cy" Sterna, "Tri•• 
bo b~ło l1lcry11 Pa1ternaka, „Oobry 
cdowiek" Grunctyńskiego. A b~ty i to· 
kie 1espoły, które pokusiły się o wysto· 
wiente ,,Nlemcó~" Kructkowsłclesa (te· 
spół CBT), „Zwycięstwa" Warmil\•kiego 
(ZPB im. Stalina) lub sięg"'ętv, ick np. 
1e1pc>4 ZPB im. Mcrch/ewskjego c1y ZPB 
Im. Bolowników Rewo•ucji 190$ t. w 
Pobionl~och - do repertuaru kia 
l'J'C'znego, pny1.tępujqc do eliminocjl i: 

,Fircy~iom w 1ałotach„. 

Do wydatnegu pwln1t•sienla 
p111iomu o-rtyst} e1ne;(O zespo­
łów, WLr.J•tu św1arlomLoŚ< 1 ich 
cz!onków, sprecyzowania za­
dań 1·uch11 amatur~ki~i«l v. po­
ważnym •H,pniu przycz~nil się 
zurganizowan.)' z końl-erri 1952 
r. pr?egb.io sztuk ra<i1.it>~kkh. 
Zapornał 1.-n łódzkiego w;•lza z 
k lasycrną diamat u11<1ą rosyj­
ską 1 >7' ,1kami w~pół<'Zf·snyrh 
autorów •:;d7ieckich. Na ~cen,v 
naszych świetlic weszły wów­
czas: „Lubow Jarowa.H" Tre­
niewa, „Przełom" I „Za tych. 
co na morzu" Lawrer1iewa, 
„Pociąg psncerny" l 111.ar1owa, 
,.Ożenek" Gogola, „o~w1aocz.y­
ny" Czechowa, sztuki i<orniej­
czuka, Gl)rbatowa, t>u;kuwa, 
Simonowa itd. 
Przełnm dokonał się nie tyl-

ko w zespołach sce11fr.myc;h. 
W estetycznie urządzonyc)\ Objął on także zespoi• tanecz-
sa!ach żtobka, wyposato· ne, instrumentalne i chóiy. W 
nych w różnorodne zabaw- kh repertuarze znala1ly się 

pieśni m;isowe I ludowa, tańce 
ki, bawłq ilę wesolo dzie- ze wszystkich regionłiw Polski 
eł pracowników Zakładów I poznane dzięki wizytom ze-
Cukiernłczych .s11rena". 

1 

społów riidzieckich - pieśni 1 
tańce nal'lJdów Zwlą !ku Ra­

._ __ e,_A_P_-__ ro_t_. _o_ą_b_row_r_e_ck_•_.. dzieckiego. Na festiw•lu zor-

"'w ZPB im. Dzierżyńskiego 
brak drzw~ łączących tkalnię 
elektryczną z oddziałem ślu­
sarni? Robotnicy z tego powo­
du narzekają na prieciagi. 
Robotnicy zwracają się z proś~ 
bą @Io glównego mechanika a 
erzyśpie,z-;:n:e założenia drzwi. 

* • * 
oddział montażowy Łódz­

kich zakładów Obuwia w 
Zduńskiej Woli otrzymuJe z 
opóźnieniem cholewki I spo­
dy? Rytmiczne dostarczanie 
półfabrykatów jest bez wątpie­
nia jednym z naiważnl~jszych 
c-zynnlków, przyc-zyn 'a)ących 
slę do podniesienia jak<:>ści 
produkcjL Powinna to mleć 
na uwadze dyrekcja zakładów 

Na podstawie Jcorespo11dencj· 

I. K. 1 NOWAKA 

ganlzowanym w 19~3 r. w 
związku z III Kongre•em Zw. 
Zawodowych i IV $w~atowym 
Festiwalem Mlodzieżv Demo­
kratycznej w Bukareszcie, o­
glądaliśmy już pię1me suity 
tańców ludowych - kllr!Jlow­
skich, łowickich, w1e!kopol­
skich, góralskich, przepiękne I 
różnorodne tańce rosyjskie, 
słyszeliśmy ludowe pieśni pol-
5kie i, zdobywające coraz 
większą popularność, plDsenki 
radzieckie. W ten sp1isób usta­
lił się repertuar ?espołów ama­
torskich. Sięgały one coraz 
~mielej I pewniej do ;uclowego 
folkloru, do najlepszych osiąg­
nięć dramaturgii klasyrzrej I 
wspó!czesnej. Repertu-'lr zespo­
łów oparty zootał na mocnych, 
zdrowych podstawach, 

TROCHĘ LICZB 

Zdarza slę, że krytykujemy 
1,1oszczególne zespoty 'la nieu­
daną pracę - ile przyg»towa­
ny taniec, niestarannie v.ysta­
wioną sztukę, zły dobór re­
pertuaru, nie uwzględniając 
możliwości zespoili. p„dobne 
bi'aki w pracy zesp..1/6.v wy­
stępują Jeszcze du~i c c•.ęsto. 
Niekiedy 1darza się riav.et re­
gres. Tym memniej ruch ama­
torski !'ozpatrywany 1nl-.o ca­
łość rozw1Ja się z kazdym ro­
kiem, obejmuje ms;ęgiem 
swojego oodzialywani'l coraz 
szerszy krąg ludzi. Je~li po­
równamy dane liczbowe za 
ostatnie 3 tata, pr.~ekonamy 
się, że amatorski ruch Hrtysty­
czny staje się ruche:n coraz 
bardziej masow)"m. At1'<1kcy.i­
ność zajęć w zespolacn, c'eka­
we I różnorodne formy pracy 
przyciąga 1ą młodzież 1 star­
szych. Kiedy w roku rn'\2 zgło­
siło się do eliminacji z [<,dzi I 
województwa ~30 ze-;poll'>w, z 
8.900 uczestnikami, to w roku 
1953 eliminacje zesp•)lów arty­
stycznych, związkowH h, . u· 
cze I nla nych i szkol nyct> ob3ęły 
454 zespoły (bez ze<połów 
wiejskich) i ponad 5 tys. osób. 
W pierw~zym półroczu I 9M ~­
sama tylko Łódź miała juz 
537 ~espotów z 8.400 [i.,dźmi, 
czyli . tyle, i le f>Jpr7ednlo 
v.spólnie >. województ" t-m. W 
wojewódz.twie zaś P'l"' stało 
471 zespołów z 1.liOO czlnnkam1. 
Tak więc w chwili obecnej 
amatorski ruch artystyc-zny w 
Lodzi J woj. łódzkim r.bejmul~ 
w sumie i:;onad tyslac zespo­
łów i 16 tys. osób. Ta imponu-
1ąca liczba świi1dczy .) m&gne­
tvcznych niemal "'lasdwo­
ściach ze,polów, ich rij:(rcimnej 
sile odd1:i'\lvwania na śr11ilowi­
sko, w którym powst>1łv, o za­
interesowaniach, jal<ie budzi 
praca w 1e~polAch wśrnct mło­
dzłeżv ł ~tarsz.vch, zaró\' no w 
~rodowi~!rn robotniczym. jak 1 
inteligenckim. 

RUCH AMATORSKI 
- SZKOLĄ PRACY 

KOLEKT\' W N EJ 

Podstawą dzlalaln1ścl ama­
tn1 skiego ruchu arty„tyl'znego 
1est pra~a kolektywna. Tej 
un1leJętnoścl życia w kc.IF>kty­
wle musi się nauczyć każdy 
człowiek pzychodzący oo ze­
społu. W licznych na 0 t.vch ze· 
spałach obowiązuje •łu~zna 1 
trzeba przyznać prze>tr11·ga na 
zasada: „Każdy członeK 1espo­
łu - przr>downikiem pracy I 
nauki". 

Wielu wyróinlojqcych się w proCJ i nau• 
c• młodych ludzi 1łc1y 1espół Elekłro-r 
nł l6dtklej. Pnodujqce robotnice moi· 
na 1naleić w 1espole ZPB Im. Mar• 
chlewskiego, w 1espolach chó,olnych 
Zakład6w Szklanklch uHortensjo" w 
Piotrkowie, w Zakładoch im. Piecko 
w Z:ychllnle, w zespole tonec1nym 
Zdułiskowolslóch ZPZ, nie mówiQc jui 
o x11połach WOK ety tnanych w lo· 
d1l I daleko po10 ie] granicami te· 
•połach Zak1ad0w Im. Stnelctyka I 
ZPB Im. Hamama. Zespoły, twłaszcta 
te oknepłe I tworr.qce 1warte, silne 
kolektywy, majq ogromny wpływ wy· 
chowawczy na poz:ostołq ctęść iołogl. 
Pełniejszemu zżydu się 

członków zespołu, porln;p~ieniu 
ich poziomu, ukształtowaniu 
postawy ~polecznej ~luiv. poza 
zaJęc1ami v. zespole, ~?eroko 
prowadzona praca spoleczna, 
udział w impre.mch 011) wko­
wych, w spotkaninch l ludno­
ścią i zajęcia s7ko1eniowe na 
tematy w·1darzeń poli'vcmych 
i gospodarczych. 

W cią~u swojego kilkulet-
111e!lo istnienia ruch :matursl<i 
nie wyzb~ł się wdnak H·r,zyst­
kicfi hl~ów t nie'1r>c1arnieć. 
Pokutuje jeszcze tu i ówdzie 
błędne P'Jjmowanie tadań ru-

chu amatorskiego, utrudnlaJą­
Cf: pracę zespołom, t1amujące 
Ich rozwój. · 

WNIOSKI, KTORE TRZEBA 
WYCIĄGNĄC 

- Nigdy nie jest tal{ dobrze, 
żeby nie mogło być lepiej -
mówi przysłowie. Można je w 
całej roz:1ągłości zastO•O"Vać 
do ruchu amatorskie;;;o, które­
go znaczne osiągnięcia n .ngly­
by być jeszcze więks1.e, gdy­
by„. Chodzi właśnie p to 
„gdyby". 

uWalentyna0
, ,,Anna'', 

O skuter7.no~l'I naszrj nara­
dy ko.-esvondc•nc·y jnej decydo· 
wać będzłt" w pierwszym rzę­
dzit> konkrt'lność nadsyłanych 
wypowll'dzl, zawartych w nich 
faklów, drryclnwać będzie to, 
jak szrrokl aktyw partyjny I 
~ospodan,zy weźmie w niej u­
dział. 

I dlatet1.o glo~ w naradzie 
powinni zabierać: 

• pomoc pionu lnżymeryj­
no - tech niemego dla załóg w 
realizacji zadań obniżki kosz· 
tów własnych; 

8 usprawn'anie procesów 
technologicznych I rozwijanie 
ruchu racjonalizatorskiego ja­
ko ważny element walki o ob­
niżkę kosztów; 
li warunki pracy załogi, 

sprawa właściwego zaopatrze-

tów". 

* * * Wypowiedzi na naradę 
prosimy przysyłać na adres: 
Redakcja „Głosu Robotnicze­
go", Łódź, ul. Piotrkowska 
96, Dział Ekonomiczny. 

Są w Lodzi I w woj. lt'>dzkim 
zespoły, które zdobyw;,ją lau­
ry nawet za granicą. To są te 
najlepsze, wykazujące Elę naj­
wyższym ~'<lziomem l ol<'C1one 
opieką wszystkich pov.nlanych 
do tego czynników. Ich lista 
jest dość ograniczona, od dłuż­
szego czasu nie powięk•za się 
ona o nowe zespoły. l.lb•erwu­
jemy więc zjawisko nierokoją­
ce - obok stojących nr. wyso­
kim poziom.ie zespołów WDK, 
zespołów Zakładów im. Strzel­
czyka, ZPB Jm. Harm1mu, ZPB 
im, Stalina I kJlku Innych, ma­
my dużą liczbę zespnlów sła­
bych, często pozbawionych po­
mocy •instruktorów. Zdana się, 
że nie mają lnstrukt 1:'ĆW ar­
tvstycznvł!h powiatowe domy 
kultury (np. w l..ęczycy), które 
przecież powinny pomag~ć ZP­

społom 7. świetlic gromadzkich. 
Ten brak opiek! I ~a;ntereso­
wania odbi.la się niek::irz~·stnie 
na wvnikach pracy Vl'ieiu ze­
społów. 

Joanna" - to nazwy ser­
;,isów porcelanowych i 
porcelitowych do kawy, 
cieszących się od lat du­
żym uznaniem nie tylko w 
kraju, lecz także wśi ód 
odbiorców zagranicznych 
Serwisy te zademonstruje 
przemysł ceramiki szla­
chetnej na tegorocznych 
Targach Poznańskich O­
prócz tego na Targach 
wystawione mają być no­
we rodzaje zastaw stoło­
wych z poszukiwanej na 
rynku po~elany gładkiej 

Obok •nowych asorty­
mentów przemysł cerami­
ki szlachetnej zademon­
struje na Targach Pozm•ń· 
skich nowe technik! zdob· 
nicze. M. in. wyroby z 
porcelany I fajansu otrzy­
mają grawerowane orna­
mentacje oraz rysunki wy­
konane techniką sgralrito. 

sekratane podstawowych I oddrialo­
wych orgonlracjl partyjnych, ogltalo· ri, I organizotony grup patłyjnich, 
prelegenci i wykładowcy oraz lcore:s· 
pondenci „Głosu Robotniczego", pn• 
wodnic1ący I ctłonl.owie rod todado. 
wych i oddi1ołowych1 męłowla taufa· 
nio I o1ctYWi:icl Innych organltacji ma• 
sow,ch, kierownicy fad\owętł6w \ r•· 
doktony gcnetelc zakładowych, dyrek· 
tony poszczególnych takłodów ł pra· 
c:ownlcy wtrałnych zanqdów, 'Pn•d­
stowiclełe .,.,.,arotu lntynieryjno-tec::hnlct 
nego, 1ciefOwn\cy oddtlałów, rnot1tro• 
rNle I brygadziłcl, racjonalltatony I no· 
wotorzy produkcji, pnodownlcy i:iracy, 

Urlz1al w narRdlle, pnpula­
rvww;in1e plynących z niej 
wnlro.-ków, to obowlą~ek każ­
dego aktywisty, 

Przed pożarem 
można się uchronić, 

ale trzeba pamiEtiać 
• • • o obowiqzujqcych przepisach 

Aby ruch amator~ltl mógł 
stać się jedną z najważniej­
szych form upowszl'C'hnlanla 
kultury, potrzelma je«t ze stro­
ny wydziałów kulturv rad na­
rodowych, związków >awodn­
wych, ze strony ludli za tę 
prncę orlnowierlzlalnych •lal;i 
troska, pomoc I opi~l{a n;id 
wszystkim! zp,pnl;iml. 

Bogato na Targach Poz­
nańskich reprezentowane 
będą wyroby kryształowe. 
Po raz pierwszy pokażemy 
zagranicznym klientom 
piękny 16-ramlenny żyran­
dol kryształowy o średn i­
cy 1,5 m. podobny do zdo­
biących już pomieszczenia 
Pałacu Kultury i Nauki o­
raz Filharmonii Wars1,nv­
sklej. Nasze huty SLkła 
wystawią również po raz 
pierwszy wazony, patery 
do owoców z kryształów 
tzw. żółtopalonych oraz 
flakony do perfum, szka­
tułki itp. wyroby z kry­
sztalów kolorowych. 

lak ]ut w1pomlnanłmy, w kałdym 
tałcładde l1tnlejq 1nactne I r6tnorot.I· 
ne teterwy, łctOrych wfkon71tanle pnr 
crynl 1ię do obn1łettlo llaSttÓN wło• 
snrch produtcc:Jł. Dlatego teł 11\emoi· 
llwe 1est ram1tnlęc:ie całe) te) bogahi1 
tematyki w jakichś 1 g6r1 okrdlonych 
tomach. Wydoje nam się fednnlc, li 
rc::bierajqc głot "' narodrle, powinni· 
śmy p>runyC m1ędrv Innymi takie 10• 
gadnlenlo: 
li . metody pracy organiza­

cji partyjnych w watce o wy­
krywanie relerw ohniikl kosz· 
tów· 
tł rola człunków partii w 

walce o obm7.kę kosztów wla· 
snych; 

D111go rozmawialiśmy z z-cq komendanta Łódzkiej 
Straży Pożarnej, Waclawem Majorem o ostatnich po­
żarach w Łodzi. Stwierdził on, że mimo ty!u wypad­
ków kierownictwa niektórych zakładów nada! nie 
przestrzegają przepisów ochrony pru:ciwpożarowej, 
nie kontrolują wspólnie z inspektorami przeciwpo­
żarowymi centralnych zarządów stanu urządzeń prze­
dwpożarowych, nie sprawdzają gotowości bojowej 
zakladowych straży pożarnych. Aby przekonać się 
o tym, razem ze Stefanem Zaspą, ofic.erem Łódzkiej 
Komendy Straży Pożarnej udaliśmy się do kilku 
zakładów. 

A. .JĘO R OWlC"Z 

• znaczenie socjalistyczne) 
dyscypliny I pr-lestrzcgnnie 
pełnpgo wykorzystania 8-go­
dzinnego dnia pracy; a wpływ agitAcji 1 pracy 
kulturalno • nśwlat„wej na 
obniikl: kosztów; 

R rola rarl1owe1.ta 1 gazety 

W Zaklad1le „E" Poludnlo­
wo-Lódzkich ZPZ zapytaliśmy 
portiera, czy zna numer tele­
fonu straży. 

- Gdzieś tu byla tabliczka 
z numerem - odparł portier I 
zaczął rozglądać się po ścia­
nach. Tabliczki nie było. 

Na kolejowym szlaku wskażnlk regularności przebiegu 
pociągów. W walce o uzyskanie 
jak najlep;zych wyników muszą 
współdzialać wszyscy kolejarze, 
pracownicy wszystkich slużb Dlatego 
~zczególne uznanie należy się przodu­
jącym maszyni~tom - tow. Czystaw'.e 
z Piotrkowa, tow. Moraczew,;k\ernu z 
Kar~zn1c i wielu innym, którzy słyną 
z punktualności. Warto równleż 
wspomnieć o wywkim poczuciu cdpo­
wiedzialności pomocnika maszynisty, 
Jana Życińskiego z Piotrkowa. Z.1·ciń· 
ski jechał jako pasażer pociągu nr 
1403. Na trasie między Skierniewicami 
a Plyćwlą zauważył on, że szybkość 
jazdy znacznie zmalała. Zainteresował 
eię tym faktem i w Plyćwi wszedł do 
parowozu l pomógł maszyniście wy­
szlakować palenisko Życiński doje­
chał na parowozie aż do Piotr<lowa, 
pomagając drużynie odrcb1ć spiiżme­
nle. 

Pociąg 
ma 30 

R amię semafora podnosi się do gó­
ry. Pociąg nr 49291 rusza ze sta­
cji, z każdą chwilą nabierając 
szybkości. Wkrótce stacja Lipie 

Góry niknie za pagórkiem. 
Maszynista wYChylil głowę przez 

okienko parowozu i bacznie obserwuie 
drogę. Ogląda również zegary, uważnie 
wsłuchuje się w stukot tłoków. - Mu­
simy stanąć - mówi w pewnej chwi­
li. - Coś lam klekoce. Zgrzyt.ają kola. 
Pociąg towarowy powoli hamuje. 

A na stacji w Liplch Górach pasaże· 
rowie pociągu nr 3911 pytają konduk· 
torów: - Dlaczego nie ruszamy? Ter­
m in odjazdu już przedeż minął.. 

- Nie wolno, droga zajęta. 
Płyną minuty, pasażerowie niecierp­

liwią się. Wielu spośród nich spóźni 
stę dzisiaj do pracy, inni nie zdążą 
przes iąść się na następne pociągi. 

Tymczasem obs.!uga pociągu towaro­
wego nr 49291 usiłuje jak naJśpieszniej 
usunąć usterkę. Prawie 30 mmut trwa 
naprawa uszkodzenia. Około pól go­
dziny wynosi więc jui opóźnienie 
dwóch pociągów. Obie drużyny paro­
wozowe mlaly sporo trudności z odro­
bleniem powstałego opóźnienia. 

Maslynista pociągu nr 3911 slu;znie 
denerwował się na towarzyszy z Kar­
sznic. Mogli przecież sprawdzić paro­
wóz pociągu towarowego na stacji Li­
pie Góry, usunąć usterki. Wówczas je­
go pociąg nie miałby opóźnienia. 

* * * Różnorakie są przyczyny utrud· 
nlające uzyskanie planowej regu­
larności biegu pociągów Na w;.tępie 
podaliśmy jeden z przykładów. Na 
szczęście wypadki postoju w polu zda­
rzają się na ogół rzadko. Mńwimy ied­
nak o nich, aby przypomnieć drużyr,om 
parowozowym o koniecznoś~· dnklad· 

nego sprawdzania stanu parowozu, bo 
to pozwala uniknąć lego rodzaju niespo­
dzianek. lnne fakty, o kiórych pi;.;i;e­
my poniżej, nall'i~ do rzędu tzw typo 
wych i cą bardzo cz~<tym zj8wi>!cem 

Na przykład w dniu 31 &tyczni~ P<J· 
ciąg nr 513 wyjechał o czasie z dwor­
ca Łódź-Fabryczna. Ale jui na staqi 

nr 3911 
I , • • 

opozn1en1a 
Lódż-Widzew musiał przez kilka ml· 
nut „stać pod semaforem". Przyczyna 
postoju: na stacji opóźniono odja1.d po­
ciągu towarowego. 
Mają rację maszyniści, skarżąc si~ 

na służbę ruchu - niektórzy bowiem 
jej pracownicy nie wywiązują się ze 
&Wych zadań. 

Częstokroć bezpośrednią przyczyną 
opóźnień jest nieprzestrzeganię dni 
pracy. Któregoś dnia w styczniu. 
pociąg nr 643 z Częstochowy musiał 
stać aż 108 minut z powodu nieprzyby­
cia drużyny konduktorskie), a kierow· 
nictwo stacji nie potrafiło na czas uia­
leżć drużyny zastępczej. 
Również w ubiegłym miesiącu pociąg 

nr 5411 miał 90-minutowy postój na 
stacji Łódź-Kallska Powód: nie moż­
na było dopasować i założyć węż.ł 
ogrzewającego. Pa,sażerowie byli radzi, 
że pojechali ogrzanymi wagonami, ale 
słusz.ne były Ich narzekania, że pociąg 
odszedł z tak dużym opóźnieniem. 
Poważną przeszkodą w osiągnięciu 

pełnej regularności przebiegu pocią­
gów są również tz:w. „pociągi chore". 
Są to pociągi dalekobieżne. Mają one 
często opóźnieni.a. Na terenie DOKP­
Łódź mamy ich trzy. Kursują one na 
liniach Warszawa - Słupsk (pociąg nr 
8122), Poznań - Kraków (nr 7312) i 
Warszawa - Wrocław (nr 1621). 

* * * Liczne są przyczyny powodujące 
opóźnienia pociągów. Należą do nich 
m. in.: nieprzestrzeganie dys.cyphny 
pracy, nieróbstwo I niedbalstwo, nie­
umiejętne spalanie węgla, brak trosk! 
o zapobieganie różnego rodzaju drob­
nym usterkom parowozów. Nie!ciedv 
opóźnienia powodują pasażerowie-chu-
1 igani (zrywan :e hamulców w pocią­
gach) Z tego rodzaju „pasażerami' 
walczą władze kolejowe, aie efekty by· 
lyby niewątpliwie lepsze, gdyby służ­
bie kolejowej dopom:.igali wszyscy pa· 
sażerowie. 

• * * Jednym 'Z najważniejszych mierni-
ków pracY. w kolejnictwie jest 

W uzys.kaniu pełnej regularności 
przebiegu pociągów szczególnie wiela 
do z.robienia mają poszczególni dy&po­
zytorzy. Od ich pracy, od szybkości de· 
cyzj1, od udzielenia pomo~y w wypad· 
kach dostrzeżonych w parowozie u&te­
rek - zależy w poważnej mierze pla­
nowa jazda. 

Dzięki wysiłkom zdecydowanej więk· 
s.zości załóg kolejowych, ich zdyscypli­
nowaniu i ofiarności w c.ągu ostatnich 
lat, regularność przebiegu poc1ągow w 
DOKP-Łódź znacznie się poprawiła 
{towarowych o 10 proc„ pasażerskich 
o 3 proc.), jednak w dalszym ciągu jest 
ona jeszcze daleka od doskonałości. 
Swiadczy o tym niezrealizowanie pla­
nu przebiegu pociągów w roku ubieg­
łym. 

Władza ludowa wysoko ceni pracę 
kolejarzy, którzy stoją na swych po­
sterunkach w dzień i w nocy. Wyrazem 
tej troski jeSi ustanowienie „Dnia Ko­
lejarza", jest regulacja płac. 

Zaszczytne wyróżnienie zobowiązu­
je wszystkich kolejarzy do coraz lep­
szej pracy, a więc i do Jak najśc i ślej­
szego przestrzegania rozkładów jazdy. 
Droga do podniesienia regularności 
biegu pociągów prowadzi przede wszy• 
stkim przez podnoszenie kwal'fiirncji 
zawodowych I stałe pogłębianie ~wia­
domości politycznej, przez popraw ienie 
dys.cypliny pracy, która Jest szc7.egól­
nie ważna w kolejnictwie. Sprawą re­
gularności przebiegu pociągów powin­
ny stale Interesować się organizacje 
partyjne i związkowe , gdyż Jest to ja­
kościowy miernik pracy wszystkich 
służb kolejowych, 

M. KORDOS 

Plac przed halami produk­
cyjnymi :zasypany stertami 
węgla i różnych paczek. Po­
środku „złóż węglowych", pod 
kotłem ze smolą, plonie cigień. 
Instalacje elektryczne w ha­
lach produkcyjnych nie wszę­
dzie zgodne z przepisami, tu 1 
ówdzie prowizoryczne punkty 
świetlne, brak kloszy ochron­
nych. W ślusarni łatwopalne 
czyściwo, zamiast w specjal­
nych puszkach, rozrzucone jest 
po kątach. 

Na terenie ZPB im. Lieb­
knechta koło przejazdu dla 
samochodów pod prowizorycz­
ną szopą leży łatwopalny su­
rowiec. 
Właśnie teraz obok niej 

przejeżdża ciągnik, sypiąc 
iskrami. 

- Ciągle powtarza się to 
samo - mówi komendant za­
kladowej straży, St. Jarosz­
czak. Pojazdy PKS, mimo na· 
szych interwencji, wjeżdżają 

na teren zakładów bez siatek 
iskroochronnych. 

W dalszej wędrówce natrafi­
liśmy na Spółdzielnię Pracy 
Rymarzy im. 19 Kwietnia przy 
ul. Sienkiewicza 25. W po­
mieszczeniach łatwopalne ma­
terialy i surowce: materaee, 
tapczany, deski, siano itp. Je­
den z punktów, w którym 
znajduje się przeciwpożarowy 

sprzęt, przykryty stertą siana. 
Piasek ze skrzyń, w wypadku 
pożaru, trzeba będzie bnć rę­
kami, bo jak mówi dyżuru.i::i­
cy strażak, „łopaty były, ale 
gdzieś je zabrano". 

- Dużych obaw przed poża­
rem nie mamy - mówią stra­
żacy ZPW im. Reymonta - ;ile 
dyrekcja naszych zakładów za 
malo uwagi poświęca bezpie­
czeństwu przeciwpożgrowemu. 
Niejednokrotnie domagaliśmy 
się, by zmieniono niektóre 
przewody silników do ma­
szyn, gdyż w izolacji z a lum1-
nium porobiły się szczeliny i 
podczas krótkiego sp1ęcLa mo­
źe wybuchnąć ogień. Zdgrza 
się często, że w miejscach nie­
dozwolonych robotnicy palą 
papierosy. 

Kilka zaledwie zakł3dów 
odwiedziliśmy w cz.~sie naszej 
wędrówki. W innych sytuacja 
wygląda podobnie. Najwyźsz)' 
czas, by dyrekcje zakladów 
zrozumiały, źe Jak najszybsze 
zlikwidowanie niedbalstwa na 
odcinku b.-zpieczeństwa prze­
ciwpożarowego, eodzienne 
przestrzeganie przepisów prze. 
ciwpożarowych daje gwaran­
cJę, :i:e mienie państwowe r.le 
zostanie zniszczone przez po-
żar, 

, W. URBAŃSKI 

• 



STR. ł 

Hola~;owr, mistrzostwa świata 

GŁOS ROBOTNICZY 

Sprawy c.odzienne 

O punktach usługowych 

2 marca 1955 r. (nr 52) 

Lista nagród nr 12 
konkursu 

• • • 
en1oc,onu1ąee,J grze które są nikomu niepotrzebne 

Usunąć 
sople! pn. „Czy znasz tradycje ZMP?" 

Polacq uleqli 
bardziej rutynowanemu przeciwnikowi 

Z każdym rokiem ru7szerza 
się znacznie sieć różnego ro­

dzaju punktów usługowych. 

Na ogól mieszkańcy i.0szcze­
gólnych dzielnic z vawdzl­

wym zadowoleniem witają 

uruchomienie potrzebn 1 c h w 
ich dzielnicach uspnłecznio­

nych placówek. Zd~r7«J'1 się 

jednak wypadki 'Jtwiernnia 
punktów usługowych, h:óre są 

wziąl tego pod uwagą. Miesz­
kańcy o:;oiedla PITY ul. Franci­

szkańskiej czekają na u1 ucho­
mienie fryzjerskiego i kra­

wiecko - bieliźniarsk!P.iio pun­
ktu usługowego. Niewątpliwie 

LZSP zainteresuje się bJ:7e.i tą 
sprawą. Na przyszłość radzi­

my LZSP planować mnieJ zza 
biurka, a bardziej w op><tciu o 

Wczoraj nade.szło ćL> naszej 
redakcji kilka listów, w któ­
rych czytelnicy pro;;zą, by 

zw1·ócić uwagę dozorcćw na 
pokaźnej wielkości 5oule lodo­
we, zwisające z kraw1;.dzJ da­

chów. SKoro t.vlko ;:>r7.yg1 za!o 
marcowe słońce, bryły loC.:u po­

częly spa:iać na ulice, zagrata­

jąc bezpieczeństwu przechod­
niów. Ale wiele sopli wi•i jesz­
cze u dachów, grożąc w każ­

dej chwili oderwaniem się. 

Czytelnik J. B. zwraca uwagę 

na dom przy ut. Kośc1us1ki 41, 
które!io dozorca nie 1111uesuje 
się wcale bryłami loda zawie­

szonymi vndłuż dach11. Podob­
nie „ozdobionych" jest jesecze 

dużo domów w nasz.v;n mie­

ście, np. przy ul. Piotrkowskiej 
nr 92 i .viele innych. 

551 . leokodio ROSZKO'NS~1', Piotrków Tryb., Boczno 1 - hlqlko. 552. 

Jóief JAKU&IAK, Zokątna 30 - wino I czekolada. S53, Maria WTOREK, 

Pabianice, Poniatowskiego 20 - chusteedco na głowę. 554. Stanisław 

MARCINIAK, Piotrlcowska 286 - lt.łiqłko. 555. Bogusława SAŁATA, Ra• 

damsko, plac 3 Maja 15 - ksiqiku. S56. Agniesrka CHRU~CINSKA, Wy­

soka CS - chustec2ka na gtow •• SSl. Marion CHRU$CIŃSKI, Je:iorłl:o, 
p·ta Kolunlcl1 pow. bnć1iński - l pusi\\ konserw. 558. Stonlstaw tABKA, 

Sierad1 ksiqilca, 559. Eugeniust WITKOWSKI, Rybna 2·ł 

- papierosy. 550. Marian śWIN:ARSKI, ?ci.thodnia 29 - ksiqi1ru. S!.1. 

Lucjan PĘCIAK, Siemkowice, po\V. Wieh.11\ - perlumr. 502. Stefanio 

CIEśllKO\'VSKA, Jeziorno 5 - papiera.sy • .56l. Wacław WITCZAK, 01:u• 

~ów, Stalina S - s:korpety~ 56.ł. Todeusr WESOlOWSKJ, KiłirlsJi:ieg :» 1l2 

- skarpety. 555. Elżbieta MEDEL, Dębowa 8 - popi-.\rticdia. 556. Oani•lo 

TOMA, Radomslio. Armil Crerwonej :U - Ji:sJqika. 5'6l. Wacław KACZ· 

MAREK, Rawska 2 - papierosy. 568, Anna KA'L, Zduńs\i.n Wola, Wodno 

22 - lc::;iqilco. 569. "ld1isława MOLIK, Piotrlcowska 66 - wino \ c1ekolada. 

570. Atic:o GŁOWACKA, Piotrków Tryb., Limanowskiego 61 - ksiqilca. 

57t. Rysiord GORAJ, Sierod1 luster\o. 572. Sronłslaw looiU­

SZVNSKI, Po1noń, Bnozowa 1 - skarpety. 573. Cteslaw NOWAK, Niebo· 

rów, koto towlcia - ska;p~ly. 574. Bogumi~a l<AllSIAK, Sienkiewicza na 

- kouulo męska. 515. Zd1isJow BARTOSZE\YICZ, Wrłlttyn Nowy 12, p·to 

Andrtejów - kupon na wykonanie portretu, 576. Lech SOLARSIC.1 

- komplet bielitnr damskiej. sn. Aleksander BARTk\EWICZ. Sacho. 

nyn - mydło i woda Jcwioto-.,o. 573. Henryk MAZUR, Kydrtyny 79, p·ła 

Dąbrowa - skarpety. 579. Wiktor MATUSZEWSKI, Myśliwiec\o 21 - mr· 

dło toaletowe. 560. DRUlYNA HARCERSKA im. świerciew.skicgo priy 

Podst. Stk. w Tkactewie. paw. Łęczyca - k5iqiko. 591 . Oonuta iAW!CKA, 

Piotrkowska 2lł - waton. 582. Włod1sław BOMBA. J&rrego 5 - ksiąika. • 

583. Todeun MATEJAS. GdoOslc:a 97 - papierosy, 58ł. Krystyno MICHA.\.„ 

SKA, Nowotki ł4 - chusteczko no gtowę. 585. St~ron RYLSKI, Francinkarr. 

:ska 5 - paczko słodyczy. 586. Janina WENIKAJTYS, Koc1as~iego ł -

łecika skórzano. 587. Krrstrna BEDBAREK, Piękno 35 - 3 puszki konserw. 

588. Danuto CIĘ:ł:ALA, Piotrkowska 128 - m1dło toaletowe. 589, Danuta 

STĘPNIEWSKA, Wolborslm 40 - mrdto I wodo kwiatowo. SPO, Ryszard 

DUDA, Helska 13 - paczko słod~cty. 591. Froncinełl; MAJCHRZAK, Lechi· 

cko ł1 - papieros1. 592. H~lena tćtTOWSKA, Lipowa 65 - chustectka 

na głowę. 593. Morio CHOBOT, Nowotłl'i fA - mrdło toaletowe. 59ł. Ma· 

rio BARTNIKOWSKA, Odriańsl<o 30, bi, Ilf - książko , 595. Halil'\o 80· 

Cf-łOWNA, Tomonó~ Mot, Armii Cterwonej 9 - łcsiqika. 596, Mariol'\ 

MOCZYDlDl'ISKI mydło I wodo kwi~towo. 597. Helll)'k STO· 

LARCZYK, 10 Lutego 9 - k11ąiko. 5911, Jeny lC.AllfiłSKI, Zowiuy 2 

W :;lątym dniu turnieju pa­
dły następujące wyniki: 

wdopodobnej, nieomal histe- cza I kropnął trzecią br:imkę, 
potem Hans Cattin załatwił 

resztę formalności. Na wszyst­

ko odpoWiedzieliśmy tylko 

bramką Olczyjta, naszego naj · 

lepszego w tym dniu gracza. 

Ale i Olczyk nie jest bez błę­

dów. 2-krotnie wędrował on za 

bandę przez swoje nieopatrz­

ne odruchy, uznane za faule. 

Polska - Szwajcar ia 2:4 
(1:1, 0:1, 1:2), 

rycznej nerwowości fatal-

nych, n iecelnych strzałów. 

Nasza drużyna zagrała o wie­

le słabiej niż we ws-zyRLkich 

trzech poprzednich meczach. 

A już z pewnośc ią o klas-ę go­
rzej niż w poniedziałek pod­
czas pojedynku z ZSRR. Zgu­

biła Polaków nadmiern3 pe­

wność siebie. WyS>Zli na lód 

trochę w pozie absolutnego 

faworyt.a, który poslanow 1 ł 
pozwol:ć wysrwmieć się pue­

c1wnikom, by następnie uiac 

inicjatywę w swoje ręce I za­
gnać rywali w kozi róg. 

CSR - Szwecja 6:5 (2:1, 2:1, 
2:3), 

Niemcy zach. - F inlandia 

7:1 (3 :0, 3:1, 1 :0). 

niepotrzebne w danej dzielni- -------------­

cy. Oto przykład bezmvślnego 
planowania i braku ~,m;jomo­

konkretne potrzeby. 

ści potrzeb. 

KAMIEŃ W CHLEBIE 

Nikt n ie jest rrorokiem we 

własnym kraju. Podczas gdy 

wokoło wróżono pol&kiej 

drużynie nowe zwycięstwo, a 

wier zyli w nie mocno I sa:ni 

zawodnicy, ponieśl iśmy po­

rażkę. Będą zapewne liczne 

glosy, iż jest ona niezasłużo­

na. Prawdą jest rzeczyw ;śc i e, 

Iż mieliśmy więcPj z gry, czę­

ściej atakowaliśmy, prawdą 
jest, że bramkarz Szwajcarów 

Riesen pokazał wysoki kunszt, 

jednakże to nie uspraw:edlt­

wia wyjątkowego chaosu, jaki 

panował przez długi e okresy 

naszej przewagi, owej niepra-

Piłkarze 
łódzkiego Włókniarza 

ladą do CzecHoslowac;i 

Nie wiem, jakie były dyspo­
zycje naszego kierownictwa 

Wolno się obawiać:, że było 

tych wskazówek za dużo. 

Trzeba bow iem pamiętać, że 

mamy tu wyjątkowo licznP 

kierown ictwo i »Od tym 

w-zglę<lem ·stanowimy n;epo­

wtarzalny wyjątek. 

Przy stanie 2:1 zdarzył się 

dość rzadki na meczach he>ke­
jowych wypadek. Strzał Cso­

richa zastał Riesena nie przy­

gotowanego do obrony. Krążek 

uderzył podobno w wewnętrz­
ną poprzeczkę i wyszedł w po­

le. Sędzia bramkowy katego­
rycznie twierdził, że krążek 

odbił się o zewnę•rzną po­

przeczkę. Część w idzów i 
wszyscy nasi zawodnicy byli 

odmiennego zdan ia. Szwed 
Axberg, który prowadzi! to 

spotkanie wraz ze swym roda­
kiem Ahlinem nie mogli się 

opierać na zdaniu zawodni­

ków. Miarodajna była opinia 

sędziego bramkowego. 

Na osie•llu przy ul. F'rancisz­
kańskiej, tłok nr 108, tiwa lo­
kale przeznaczono n~ punkty 

usługowe. Mies?kańc.v nsiedla 
z niecierpliwością cw kali na 

otwarcie tych placów.!!<. Tym­
czasem r„)dzki ZwiHuk Spół­

dzielni PrHcy sprAwił •m przy­

krą nie~!)odziankę przed 
kilkoma uniami otwMt'l tu rv­

marski 1 zduriski punl<t usłu­

gowy. PI~cówki te prf.c7 cały 

dziPń świecą pustk„mi. P1 0żno 

fachowcy cz„kaią tu "" klien­
tów. Nic rl1iwn ego, pr ~f'r'te7 w 
nowvrh blokach il'st centrni11e 
ngrzew~nie i g;:t7 . . Lfi"17ki z,Ą.iift­
zek Sp'iłdzielni P "'•C')' nie 

---------------

Drog ie „widz" wszystko" I Jo w spra 

w ie chleba. Żona moja no było d i ia 16 

bm. w .slclep ie spożywc1ym PSS przy 

ul. Woruowsklej (róg Poprzecznej -

Pabton !ce) 2·kilogrom.'.>Wy chleb iytn i, 

pochodzący z wypieku PZP w Pob1onl· 

cach w p :ekornl nr 6. Przy lcroJal'\IU te· 

go chleba nói notlc.nqf się na coś twor­

deqo. W p ierwszej chwili myślałem, ie 

to zctldody p iekarnicze urzqdtiły JOk ś 

konkurs I w chlebie zna jduje s : ę 101 

na garnitur lub rodiooporat. Ostroż!łie 

rozkroiłem chleb I oczom mo;m ukazał 

s i ę polcaźnych rotm1o rów komleti , Pr1e• 

sytom go do redakc ji , joko dowód rze· 

czowy. Pisze ob. Ston isłow Borycki z 
Pabian ic. 

Popieramy prośbę l"~szych 

czytelników I sądzimy, Żf· do­

zorcy S7.ybko usuną •onle lodo­
we z dachów <'!omów. 

W l<ilfiu 
mydło I wodo kwiatowa, 591. Jan GOtDZłlC., Bystrzycka, X 

Trzeba to stwierdzić Już 

na wstępie, że tym ra­
zem sekcja piłkarska GKKF 

nie rzucała słów na wiatr. Jak 

dotąd, w całej rozciągłości 

jest realizowany przez nią 

program. I dzięki temu w o­

kresie świąt Wielkanocy go­

ścić będziemy w naszym kraju 

szereg drużyn zagranicznych, 

które we WSZYstklch niemal 

Szwajcarzy n ie m iell żad­
nych wobec na~zej drnżyny 

kompleksów. Owszem, pam:ę­

tali, że dotąd dość łatwo nas 

bill I z całą mocą ruszyli do 
walki, aby pocttr-,ymać te tra­

dycje_ Skorzystali dość szyb­
ko z naszej dostojnej nieru· 

chliwości I nim się ktokol­
wiek zorientował, prowadzili 

JUŻ I :O a strzelcem był 

Schubiger Nasi 1.deprymowa-

li s i ę tym niepowodzeniem. 
Zamiast jednak zdecydowa­

nych frontalnych kontrude­

rzeń zastosowaliśmy metody 

indywidualnych wy?«dów. 
Pierws-ze strzały na bramkę 

ujawniły, że Riesen, reakty­

wowany w pierw!tZej druży­

nie, jest daleko ltpszym inaw­

cą fachu bramkdrskiego niż 

Ayer l spokoin1e parowa! nie­
liczne zresztą strzały. W 12 

min. udalo się rrzecież Wró­
ble>wi wyrównać . Wstąpila w 

nas otucha. 

większych miastach Polski 

rozegrają spotkania towa-

rzyskie, za wyjątkiem.„ "Łodzi! 

Co jest tego przyczyną? 

Przy układaniu programu 

mlędzyna.rodowych spotkań na 

miesiąc kw1ecicń Łódź z ko­

nieczności musiała być pumi­

nięla, ponieważ przy rozpatry­

waniu propozycji na wyjazd 

jednej z drużyn polskich do 

CSR - w sekcji piłkarskiej 

GKKF wybór padł na Jede­

nastkę łódzkich pierwszoli­

gowców. To wyróżnienie Włó­

kniarza należy traktować Ja­

ko swego rodzaju nagrodę za 

zdobycie przez łodzian wice· 

mistrzowskiego tytułu Polski. 

Ze strony zwolenników fut­

bolu pojawią się oczywiście I 
Jłosy niezadowolenia. że po-

7.bawiono Ich przyjemności o­

glądania tak atrakcyjnych 

spotkai1 podczas dwudniowych 
awiąL 

Takle sarkanie na los było­

by Jednak wybitnym egoiz­

mem ze strony tych zwolenni­

ków, którzy pragną zapewne, 

aby ich drużyna robiła postę­
py I nabierała większej ruty­

ny w meczach na obcych tere· 
nach. 

Jakle kluby zawitają do 
Polski? 

A więc czechosłowacki ze­

spól Babik (Kładno), który ro­

zegra mecze w Bydgoszczy, 

Gdańsku I Szczecinie. 
JUł'oslowiańska jedenastka 

„Vojvodina" (Nowy Sad) Jeden 

mec~ rozegra w Krakowie, 

drugi - w Warszawie. 
Piłkarze belgi tscy gościć hę­

dą na Sląsku, a jeden z sil­

nych zespołów NRD (nie zo­

stało jeszcze ustalone. który) 

zawita do Krakowa I najpraw­

dopodobniej do Sosnowca. 

Szwajcarzy grali ładnie. Ich 

akcie nie mogły wywołać za­

rzutów braku techniki czy do­

brej jazdy. Byli natom 1a::t po­

wolni I o dziwo - nasi do­
stosowali się do Ich tempa. 

Nic nie pomagały zachęca;ące 

okrzyki z widowni, dopingu­

jące Polaków. Grali dokład­
nie tak wolno jak ich przeci­

wnicy Wkróce też słynne ,hop 

Schwytz" rozlegało się dono­

śnie na trybunach. P11bii­

czność niezadowolona z nieu­
dolnej gry swych wczoraJ • 

szych ~upilów, skierowała 

sympatię w stronę Szwaica­
rów 

Druga tercja nie przyniosła 

spodz1ewatlych zmian . Nadal 

nasi atakowali na neutralnej 

tercji. Zdarzało się, że na 

dłuższy okres zamykali Szwaj­

carów w ich tercji obronnej, 

ale strzałów nie było lub też 

mijały one cel, a w ostatecz­

nym wypadku likwidował je 
Riesen, 

Hans Ott uzyskał ponownie 

prowadzenie dla Szwajcarów. 

Jeszcze i to nie stanowiło po­

wodu do tragizowania Cze­
kaliśmy na trzecią tercię w 

nadziei, że Szwajcarzy szybko 

spuchną zmęczeni poprzedni~ 

meczem i nękającymi atakami 

Polaków Nic takiego jednak 

nie nastąpiło. Przeciwnie. Go­
laz obrofica wyrwał się w 

chwili gdy mieliśmy na lodo­

wisku przewagę jednego gra-

Po meczu próbowano wyko­

rzv•tać w komentarzach ten 
in~ydent jako okoliczność tłu­
maczącą, nerwową I wskutek 

tego chaotyczną, grę Polaków. 
Nigdv bym nie dal wiary ta­
kiemu tłumaczeniu. Jestem 
głęboko przekonany, że zgubi­

ła nas fałszywa t.aktvka i nie­
stety zbytniA pewnn~ć siehie. 

Mecz by!, mimo dużej stawki, 

bardzo czysty. W ciągu trzech 

tercji Schubiger I Olczyk za­
robili po 4 min. karne, a Gan­
siniec i Keller po 2. 

* * * W Krefeld Niemcy tech. pokonoty 

Finfond l~ 7:1. Chociał strzel! li a bra­

m&k. to Jednq fednol< slderowoll do 

własnej siatki I to jesl juł crworty 'ł! 

turnieju wypadek samob6ijpj bram~1 . 

Finowie stowiolJ dość słobWbpór. Nie 

miel! nadtie ! no powodr.-nie, o wycz.er· 

pani plekieln!e pop ·redn imi bojami, 

stoi! się łatwym dlo gospodarzy pne· 

c:iwn ;1,1: i1?m B·omkl dln N'.emc6w rdobv· 

I!: Eaen 2. Sepoe , PP~clier, Guttowski , 

Eqgebnuer, Beck po iednei oraz Ekstein 

dlo Finlr.ind li (somob61czo) 

W Koloni! roregrpł się noibordtlej 

chybo dromotyczny dotqd pojedynek: 

C•eclinsłowocy wygrali re Stwedom1 

6:5, ole dla odm iany on i teroz moąq 

mówić o wielkim szc:r:ę.ic i u . Byt tC\ dt:­

wny mec:r:. Stwedll g•oll bord10 do­

brre, przez. •/, spotkania rno1dl)woll 

się w otoku. Tumbo Johrinsson "ł)'do· 

wał s ię wcielonym diabłem, gdy pędz i ł 

1 nybkośclq torpedy po lodowisku. 

Bracia Tvilingowie dokonywali cud6'N 

rręctnoścl, pr:z:emvlcojQc s ;ę prret zwa·. 

ty mur obronny Ctecl'tosłowok6w. Ale 

przy teł boqotel serfl s zwedzkich ro· 

g ~oń, b romki zdobyv..oll ... Czecho-;ło­

woey, podczas gdy Szwedtl P'udłowa­

li nowe1 gdy brnmłcorzo crecho~łf"woc· 

kiego nie bvło no posteru"tku . Cz.echo~ 

łowncv wystąpili wpro.,...dtie z Ho"1\em, 

Bnrtonem I l ldrolem. \ttóPfy o'<leJen1 

plastrami wyq!qdo\\ Jole bohoterowie 

po jedvnłców szermlercrych , ole ro to 

ber W„dowo Bubn iko, którego rostq 

o ił Kasper. 
Tole s~ońcrył się o•qty d1!eń turnieju, 

dla l'las nie bord10 p '?yjemny, d ie, no 

stych nalbliht)'Ch w toł>ell sqs1odow o 

wiele pornvśłn iejny Hokejowi qro1.lr 

wczorof nolono konkurencjo, t.cu1 em 

w swel podr6iy l)O Europie zowltol do 

Duess.•ldorfu S?nch pe rs\tl ? swq p lęk 

nq żonq Soro jq, I Nieme-, oo :rrostu 

stroe'. li głowy l'łO N icfolc pysznego or­

uolc.u. utuczneJ egzotyki t humhungu 

reklamowego. w·eciorem jednolc noł 

usłQptł mie jsca iolnte,esowaniom spor· 

towym, o ie wczoraj odbywały s·e me­

cze bw. drugiej kategorii 1 ceny blle> 

tów były wz.ględni e tol"l ie, tono :owol1ś 

my rekord frek:wencl ł. Tr1y rnecte oglQ 

dc-ło w ">um ie 14 tys•ecy widrów 

Po pięci u dnloch stan tobefl mis 

trtostw j~$ł następujący: 

1. Kanado 9:0 
2. ZSRR 9:0 

3. LISA 6:2 

.i. Stwecja 4:.f 

5. CSR •:• 
6. Niemcr zach. 2:6 
7. Polska 2:6 

I. Szwajcario 2:6 

9. Finlandia O:! 

37,4 
24:5 
22:19 
21:12 
16:14 
18:11 

9:24 
7:26 
•:37 

\l'i„czór 
1nlod:t••h pot•lów 

"' Klubie MPiK 

OJ, TE REKLAMYI 

DS 12 - poetko stodyc1y. 600. Włady1ławo JRUSZKOWS1<A, Zgieri, Sto ... 

lino 12 - ksiąillo. 

WlrCZOR PO~WłĘCONY WSPOMNIE· 

NIOM O STALINIE -------

Jutro, 3 bm„ o godz. 19, w ICluble 

MPiK, odbędz:ie się wieczór rntodyc!1 

poetów łódtk l ch. Udz i ał wezmo: An­

dn:ej Bryeht, Rys:r:ord Dorobo . fodeusz 

GTcgler, Piotr Gounyńslc i , Jerzy f.e lik 

siak, Jorosłow Rymlc iewiet. 

Po pierwsze: chodzi o k1nowq relcfo· 

mę szkoły tańców Cyrulsk!ego. Jest 

1tranna. Nie wierzycie, to udoje•e s i ę 

do „Polonii" lub do •nnycłt kin . Wst•­

dzle jq wyśwl etlojQ - w twlqzku l ty.,, 

przypomina sh~ ta~o anegdota. 

Ozij, 2 bm„ o godz. 18, ZBoWiD, w 

!okolu włcsnym przy ul. Piotrkowskie ) 

106, organizuje wleetór, pośw!ęcony 

wspomnie-niem o Józef ie Stolinle, 
, Ten film warto zobaczyć 

Egzamin w 1z~ole alostycznej. 

- Niestety, brak panu talentu I nie 

ma pon pojęclo o rysunku. Cz:y1n oo„ 

chce LO$toćł 

- Rysown ikiem re-kiom kinowych. 

KONFERENCJA BIBLIOTEKARZY 
lODZKICH 

Zarząd Okr4M1u tódi·M'osto Stewo 

rtyszenio Bibliotekarzy Polskich orgoni„ 

tuje konferencję mieslęcznq, Jctóro od· 

będzie się w dniu 3 bm., o godt.. 18, 

w foholu Miejskiej Biblioteki Public?· 

nej im. L. Wcryńsk:ego, ul, '3dań· 

ska 102. 

„ Swiadectwo dojrzałości" 
Słowo wstępne wygłosi Jon Koprow­

ski. 
Po drugie: po co - zapytujemy -

wyiwietlo s ię serię ldkunostu '4klo'11 , 

' i 'olecojqcych usługi Spółdzielni Foto­

grafów (K ino „Polonio'", 24 ub. 'Tl.). To 

priecfei irytufe. Wnrto oomiętać, te 

co za duio, to nlezdr'3Wo, 

Po wlec1orte nodone będq i płyt 

wie rsze K. I. Gałczyńsk iego w w1kona­

niu outoro. 
Wstęp wolny. 

Z nknsa 

Nie na długo 
tego remontu starczyło 

Wlaśnie mówca0nawiąza! do 

brakoróbstwa, gdy padlii 

pierwsza kropta. Padla· na 

btyszczące politurą biurko 

przewodniczącego. W ślad za 

nią kapnęła druga. Skupie­

nie uważnie s!uchających dzie­

jów brakoróbstwa w Pabiani · 

cach, prysło. Ki!kadziesiqt 

głów odwrócilo się ku sufito­

wi, a kilkadziesiąt par oczu 

poczęlo ś!edzić rozszerzającą 

się na nim w zawrotnym tem­

pie plamę wilgoci. 
Krople padały coraz szyb­

ciej, aż wreszcie, gdy ko!eJriy 

mówca ubolewał nad zlym 

~vrowcem budowlanym, z su­

fitu pad.al już ulewny deszcz. 

Trzeba było ratować przed 

~ Kronika l 
: Od~I~~~~~.~~ futco, 

I 3 bm.1 o godz. 16, w KO, ol. 

ł Kościuuk i 4, odbędz:le s:ę no- # 
rado sekretarz) grupy A. Na- l 

ł rado sekr•torzy g rupy 8 odbę- ; 
ł dtie s i ę dn •o o4 bm., o ~o<h. 
ł 16. 

~ • * • 
ł Odelnico SJaro"'lici:sko-: Ju· 

, 110 , 3 bm.. o godz 14, w soli 

icon ferenc<ł i ne1 KD .p •zy .Jl R~ 

ł wolucj i 1905 r nr 65 (dr wnief # 
ł Połudnlowo) , Odbęoz le s,~ no· ' 

I reda I sekretarzy pods.tawo- ł 
ł wych organlzr.»cjl partyf"'IJCh I ł 

# dyrektorów . Porządek dr en ny: J 

• „Zodonia gosoodo·c1e no 1955 " 

ł rol< w świ etle uch~·~ 11 1 Ple- ; 

I num KC I Informacjo o b ieiq· ł 
ł cych todonloch„. I 

tym nieoczekiwanym wybry­

kiem natury instalację elek· 

trycziiq i meble. Jeden z: u­
czestników zebrania wykrę.:il 

trudną do zdobycia żarówkę, 

inni zaś szybko odsuwali sto­
ły i krzesła. 

Zaciek rozszerzył się już na 

calą prawie powierzchnię su­
fitu i strugi wody dźwięcznie 

padały do podstawionych na­

czyń - gdy głos w dyskus11 

biadał nad błędnie sporządza­

nymi dokumentacjami i11-

chnicznymt. 
Wezwano pogotowie remon­

towe z dzielnicy Pole$ie. Szyb· 

ko przybyło kilku obywatell 

Popatrzyli na sufit, pokiwali 

głowami, zrobili zatroskane 

miny - że to nib11 na. dach. 

trzebB wchodzić -t poszli. Bę­

dą podobno naprawiać, ale są 

zdania, że tą robotą zająć l!ę 

powinno łódzkie MPR-B nr 3, 
które nie dawniej jak w sierp­

niu ub. r. „po długich i cięi:­

kich cii>rpienłach", jak mówią 

lokatorzy domu przy ut. Piotr­

kowskiej 73 - ukończyło re­

mont dachu.. 
Nie na dlugo tego remontu 

starczyło. Doświadczyli tego 

„na własne; skórze" dyrekto­

rzy Mle.iskich Przedsiębiorstw 

Remontowo • Budowlanych z 

terenu województw.L, ktlirzy 

24 !utego obradowali w Woj 

Zarządzie MPR-B nad bez­

usterkowym wykonywaniem 
remontów„. 

... i wlafoie traf chce, że 

!ódzkie MPR-B nr 3 ..• No cóż ... 

Zdarza się. SAK. 

10-LECIE VII LICEUM OGOLNO· 

KSZTAlCĄCEGO 

Komitet obchodu 10-ledo VII Liceum 

Ogółnobztołcqcego w lodtl, ol. Ko­

śc luukl 71, z.owiodam10, i~ w dniu 3 

bm., o 9od1. f7.30, w snl i Domu Kul· 

tury Mlllcjonto, przy ul. Nawrot 27, 

odbędtie s,ę uroc1y!to akademo•"I, po­

święcono 10-lecfu ukoły. 
Po okode:m ii noslqpi otwor-::e wy. 

stewy łI-kolneJ. W dn .och 4 i 5 mor­

c:a VI I Liceum urzqdto tzw. dni otwor· 

te. W ciągu tych d'" od podz B do 

14 I od 18 do 20 tc interf'sowonl 'l'109Q 

odwiMzoć lekcje w klr>snch I Q--:.cow· 

n iech oroi mogq .i:w t edzoć W)'Słową 

ukolnq. 

UWAGA, UCZESTNICY KONKURSU 

RECYTATORSKIEGO 

Mlelskl Komitet Odbudowy Warno· 

wy I Młodz ieżowy Dorn Kultury Im. J. 

TuwJmo :r:owiodomiajq opiekunów I mlo-­

driet szkół, biorących uduoł 'N kan· 

kursie recvtotorskim I gazetek !le.len­

nych, torgon /zowanych z oka::ll 10 

roc:-znlc:y wyzwoten ra Worstowy I lodz;. 

i• urdetysłe zokończ•nle konkursu I 

rozdanie nagród odbędzie się >N soli 

tectrolnel MDK dz.ił, 2 bm •• o ~odd· 

'"le ,7. 
Po aęśc:ł oticjalneJ toston!e wy.śwle· 

tłony film pt. ,,Przygodo no Morien· 

sttccie'', 

Komunikaty 
Ł6dzklego Ośrodka 

Sz~olenia Partyjnego 
tódtlcl Ośrodek Stkolen lo Portyinego 

tawiadomlo unestnl\i:ów somokutołc:• 

n!a kienJnku historii KPZR:, ie INflcłod 

dlo U roku nouczon lo „o temol ,Wol· 

ka partii komunlstyctnej o to1toncz.e­

nle budownictwo socjoh1mu I stopnio­

we prrechodzenio dt> .-omunizmu w 

<>kresie prredwojennym" odbędt e 11~ 

dzlslaf. o go<h. 17, w salr wykłado­

wej t6dtklego Ośrodka, ul. Trougut· 

Io 1. 

• • * 
Wykład dlo I roku nouczonlo no te­

mat •• Teoria I toktykt'I bols1ew•ków w 

zogadnienloch wojny, Dokoju I rewo/u· 

cj l0 odbędzie s ię w piątek, di,io 4 

bm., o 9od1. 17. w sal i wykładowej 

Łódzkiego Ośrodka, ul. Trouguttn 1. 

• • * 
Uwaga, słuchacze 1amo1c:ształcenlo 

kierunku historii polskiego ruchu 1obot· 

nicuagol 
Seminarium dla ll rolcu nauctonlo, 

grupo 1, odbecble aię w czwarte..c. dnio 

3 bm. 

NA ZDJĘCIU: bohater fi!­
mu, W. Listowski. 

Siara to prawda, ł• filmy o temo· 

tyce dziecięcej i mlocbieiowaj cie· 

Hq si41 zowsze og1omnym po#och.e · 

niem nie tylko wśród młodej, ale i 

wśród stars1ej generacji. Jeden ze 

znanych teoretyków filmu wspomina 

w książce pt. „Teatr i film omery· 

kańskl" 1 ie populornołć tego ,ocf10· 

ju filmów .,,.konystaty ogromne ame-. 

rylcońskie koncerny tilmowe, które 

zofaly •bon1 Jrin amcrrkan~kich i 

Europr zachodnie; powodtlą clllwo· 

„."tof""'•"'lo.t.,.-cc.~ „b„„~ę.,. o. d"Ll...­

ciacti i młodzlety, 

lnae-iej podeszli do zagod'lre"lo 

filmowr:'I Zwiąir.u RadzieeJdego 1 kra„ 

jów demokracji Midowej, Dostnegli 

oni w filmie mł!'dzieiowym ogromne 

moiliwości wychowawcte. Jedno\!. no\· 

- więknq trudnośC stanowi tnall\aleni'? 

najbardziej lnteresujqcego sposobu 

uko:r:onio no ekronie bliskich mia· 

dtieiy 1prow I pneiyC. Duie o.siqg 

nht,lo ma w tej miene film rodzie<· 

Id. Nic dt.iwnego, ie w Zwiqrlcu Ra­

dzieckim, podobnie, jak I u na~, fil· 

my driecięce I mlochieło.we cieszą 

si1t olbrtymiq popularnoSciq, O.ac2e 

go tak jeslf 

Najprosts7.ą chyba naj-

lepszą odpnwledż na to pyta­

nie da ie bat wnv film 1 ndziecki 
pt.: „Świadectwo dojrzałości" , 1 
który kilKa dni temu wszedł 
na łódzkie ekrany .. ,Swiade­
ctwo dojrzałości" jest ci:-owie­

ścią o lo.;ach grupy rn!odzleży, 
opuwieścią, jakich w1elP do­

starcza nam codzienne życie i 
wspomnienia. O czym or cwia­

da film? O milości młodego 

zarozumiałego chłopca - ucz­

nia liceum i przemiłej „pensjo­
narki" Wiki , o perypet1l<Ch w 

sz.kole , na wycieczce w górach, 

zabawach o zdawaniu matu-

ry„. Wątki te przew11a1ą się 

w filmie, ożywiają go, czynią 

miłym, bezpośrednio l'Łfitują­

cym w wiele wzruszających, a 

jednocześnie humory~tycznych 
scen. 

Ale są przecież w filmie l 
p0ważniejsze sprawy, P1cblem 

wychowawczego oddziaływa­

nia szkolnej organizacji kom­

somo!ski~j na zaroz•i:nialego, 
uzdolnionego Walentvna Lis­
towskiego, zagadnienie, obfi~ 

tujące w szereg dramatycz­
nych momentów, Jest tu spra­
wa „pierwszych dni" młodego 

naucz.vcieia w szkole, poblem 
współży~ia pedagogów z mło­
dzieżą, kontaktu domu ze 

szkolą I wreszcie najba t dziej 
uwypuklona w filmie re.la ko­

lektywu.. mlodzieżowego. 

Po przeczytaniu tego powle­

c1e, że frlm jest z pewnością 
nudny - zbyt duża dawka 
prnbłemóu;r na raz. Nie. Wiel­
ka to za;;ługa realizatorów, że 

pokazali te wszystkie ~prawy 
poprzez 7.ywych, bli.skich wi­

doUFni m!advch bohatt!~W, 0<1-
1 

przez zwykle sprawy ól"ia c<i­

dziennego. 

Dlatego też już od pierwsze­

go dnia wyświetlania f11m cie­
szy się dużym powod?eniem 
nie tvlko wśród mlod7.1e7.y. Nie 

dziwimy • · ę wcale, patrząc na 
widownię wypełnio•1:t doro­

słymi ludźmi. Są w5ród nich 
z pewnością nauczyciĘ>le l ro­
rliice. Z zapartym trhem śle­

dzą razem z dziewczętami i 

chłopcami rozmaite 7"dowe 
przygody bohaterów filmu, 

{m) 

RADIO 
$1t00A, 2 MARCA 1955 R. 

FALA 202.1 m 

WIADOMO!CI: 5.05, 6.00, 7.00, MO, 

12.04, 1C.DO, 15.151 21.30, 23.5.S. 

Z trybuny hnkejow~ch mistrzostw świnia TEATRY PCLONIA (Piotrkowska 67) - „Swla· 

dectwo dojrzotoicl" - ;od&. 16, 18. 

Seminarium dla l roku nouc:onlo , 

grupo 2. odbędzie się drlsinj, oru-po 

3 I 5 w czwortek, dn10 3 bm. Dziś w Klubie 

TPP-R 

d.1.5 Gimnastyka. 6.25 Audvcj(I dlo 
wychowowc1yó przed.szkoli. 6.30 Ko\en­

dart radiowy. 6.37 WiadomoS~1 dlo 

wsi. 6.42 Reportoi pt. „o w~.połpracy 

brygady traktorowej I polowej • 7.1s Z 
plosenkq do procy, 7.~5 Grotesk·. a.oo 
Koncert rozrywkowy tRPR pod .dyr. H. 

Oebicho. 8.40 Utwory forteproriowe. 

12.10 Motyko różnych no"odów 12.~'\ 

Audycjo dla w.si. rJ .. oo lnformocie 

dnia. 13,10 Audycjo l•teracko. 13.30 

A.udycja szkolna. 14.30 Mutykr;i popu· 

\omo. f.S.00 Koncert sol1st6~. ~5 .30 ~U· 

iyka rozrywkowa. 17.00 l tycio Zw1ąr· 

ku Radtiecklego. 17.30 Mu1yko ,popu. 

lama t ptyt. i7.50 Łódzki dzlen„:k ra· 

dlowy, 16.00 Mu1yczny punkt usługo-­

wy. ia.20 Muzylco symfoniczna. 18.~ 

A.udycja o~wiatowa. 10.00 Muiyko I QI(· 

tualnaścl. 19.25 Audycjo literacka. 

19.45 Koncert estrodoNY. ?0.40 Repor· 

toż literacki . 21.00 Muzyka tonccrna. 

21 .50 Kronika sportowo. ~-OO Re~rons· 

misjo frogmcntOw Konkursu Chopinow" 

skiego. 23.00 Mu1yko rouywkowa. 

M0ct ile 
rozpoc:zqł 

Stl'loł 
na bromk• 

IControlall 

Ato• 
przeciwnika 

Słupek 

faut 

Corot b'łie1 

1 
bramki 

Wybici• li:rqika 
w DOie 

! 
Rzut iamr 

Goooll 

NOWV (W;ę~,kowsltlego 15) - god<. 19 

- „Łaźn1a • 

POWSZECHNY (Obr. Stallngro<fo „21) 

- godz. 19 - „ZatnymoC poc.c:i.g • 

IM. ST. JARACZA (St. Joroczo 27) ;: 

godz. 19 - ,.Winn ice ojca Gau"E!Ou · 

MUZYCZNY (Piol<kowsko 243) - goch 

19.15 - „Zemsto nietoperzo". 
ESTRADA SATYRYCZNA (T rougu~o ~) 

- godz. 19.15 - „Uwago, kręc. my 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - godz, 20 
- ,,lekarz mlmo woli"'. 

PINOKIO (Kopern ika 16) - godz. 17 -

„Srebrnorogi jeleń'". 

MUZEA 
1NSTVTUl ZOOLOGICZNY PAN (po<k 

Sionk iewlcza) - czyriny w godz.. od 
10 do 17. 

SZTUKI (Więckowsk i ego 36) - czynna 

od godz. 9 do 15, 

WYSTAWY 
OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(:>ork Sienkiewicza) - wystowa Cte• 

chosł0Wock 1e 1 Grafik• Ui:ytlcowel -

C?ynno w godi. od 10 do 18. 

PUNKI wv~rAWOWW CSWA (P1ot.-.. 

kawsko 102) - „Wo ruowQ "" p•o· 

cach pic.styków ł6dl.kich" , 

KINA 
BAlTVM: (Norutowic10 20) - „Młodoś.C 

Chopina" - godz.. 15.30, 18, 20 30 •. 

PR~EDWIOSNIE (Zoromsk'ogo 76) -

,,Krzyntof Kolumb" - godt. ·9,30, 

1 -:::·AJA (Klllńsklego 178) - „Oygnltol'I 

no tratwie" - god1. 17, t9. 

REKORP (Rzgowska 2) - „Slugo 

dwóch ponów" - godt. 17, 19. 

ROMA (Rzgow:sko B4) - ,,Nouczyclel 

tańca", ł seria - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe ZlotnoJ - „Płon enne 

serca" - godt. 18.30, 

TATRY (Sieok!ewicto 40) - „Jed~nost­

ko t nasze) ulicy" - godz:. l61 18, 

s:ir (Botuckl Rynek) - „Wltol, sia­

niu" - godz. 18, 20. 
STVLOWV (Kilińskiego 123) - ,Ceno 

stroehu". ( I li serio - godz. 16.30, 

19.30. 
WOlNOSC: (Przyby!tewskoego 16) -

„Cyrkowcy" - godz. 16, 181 20 

WlOKNIARZ (P<óchniko 16) - „Mlloll 

kobiety" - godz . 16, 18, ~· 
WIStA (Tuwima 1) - ,,Slerpn rowo nie­

dzielo'" - godz. 16, is . 20. 

:ACHlflA (Zg ierska 26) - „Poernot o 

miłości 11 
- godz. 18, 20. 

o · v.~COWE (Dwonec Kallslcl) „Ro-

śl · ny owadożerne", „Jabłonie.o o do· 

cistych lcbłkoc;h„ - godz.. id„ 17. ie. 

19, 20, 21 , :!2. 

Dyżury aptek 
DtłslelnoJ nocy dyluruJq nast,pulq· 

ce optekl: Tuwima 19, WOlcroń.s~c 31, 

f ;otrkowsko 225, Zg1e•.sko 146, W:js\:~ 

Polskiego Sć, Nowotlcr 12. .,Cqbrow­

sk1ego 24b, ol. Kośc;: i unkl 48, 

DYZURV SZPITALI GlJVNiA (T UNimo 2) - Pr og rom t lmow 

dokumentol r.ych 1 kulturalno-o~w1at~· 

wych: - „Norclorstwo", „Jon M~ le J· Chirurgio: dzi ś cołq dobę d~turu!• 

ko" , •• Przeg lqd sportowy 9-5'4 - S:opital im. dr Pirogowa, ul. Wolczon• 

godz. 18, 19, 20 ska 195. 

Progrorn dla no j młodnych: - •. H i· lnternai dzlś całq dobę dyłuruJ• 

storio o ciyiykoch", „Jok kot<?k 10 Slpitol im. dr Jonschero, ul. Przędzat-
wił ryCy", ,,Kto pierwszy" - godz . fono 7~. 

vi~~o~· GWARDIA (Z ielono 2) - „Dv· Dyiuł poloinic10-ginekologlezny: od 

q nitori no tratwie" - godz, 16, 1B, godz. 8 do 20 dyżuruje Szpital im. d' 

20 H. Wolf, ul. togiewnlcka J.4-3.~. od 

MUZA _ Remont. godz. 20 do 8 dyżuruje Szpftol '""· Cu: 

PION \ER (Frandszkońs!to !1) - „Awen· r i e-Skłodowskl ej, ul. Curie-SkłodOW)k1e1 

Wszystkie zojęclo odbędq 1 ę w 
lódtkim Ośrodku, ul. łrougutto 1, PO'" 

ctqtek o godz. 17. 

• * • 
l6dzlcl Ośrodek SzlcolenJo Porty\„ego 

towiodomlo propagondzlst6·N, ~lucho ­

czy sdmlenla ZMP, agitatorów I pne· 

wodników drutyn harcerskich, ze w 

dniu 3 bra., o godz.. 17, w 1olcalt.o 

tódzlciego Ośrodka, ul. Trougutto 1, 

odbęd1ie s i ę odct.vt no temat: ,,Co to 

jest energia atomowa''. Odczyt ;wygło· 

si !ni. Greli. 

Dz/j, 2 bm .• o godt, 18, w sril! fm 

preiowej Klubu , przy ul. Norutnwlcto 

28. odbędtie się odczyt pt. „kobl@tQ 

w literctun:e rodi: 1ecldej - lor:.> Kos 

modem i ońsko" - p relegenr E. Slobod· 

„ I.owa . Po odcz.ycie film. 
Programy f'IO mie.srqc rnortec orot 

korty wstępu sq do l'labycto w Porad· 

ni Klubu TPP -R od godz. 9 do ~. 

SPOt.DZIELNIA PRACY 

KONSERWACYJNO • REMONTOWA 

„BUDOMONTAZ" 

Ł O D Z, ul. MICKIEWICZA nr 15, 

tel. 154 - 23 

zawiadamia 

CENTRALNE 

INSTYTUCJE, 
ZARZĄDY Inne 

że wykonuie nastę-

pujące roboty: 

REMONTY KONSERWACJE 

• TRYSKACZY 

• URZĄIJZES KLIMATYCZNYCH 

I ODEMGLAJl\CYCH 

li INSTALACJI: 

• 
HYDRANTOW\ICH, 

PRZECIWPOŻAllOW\'Cff 

I WOOOCil\GOW\'CH 

INSTALACJI CENTRALNEGO 

OGRZEWANIA OR A Z INNE 

ROBOTY WCllOUZl\CE W ZA­

KRES ff\'DRAULIKJ I SLU­

SARSTWA. 
4117-K 

CENTRALNE LABORATORIUM 

p R z E M Y S t. U D Z I E W. 

zawiadamia: 

że z dniem 22. Il. 1955 r. nastą~ila 

zmiana numeru centrali lelcfomcz­

nej. Właściwy numer 
287 - 30 

czynny będzie do godz I n Y 16.15, 

po godzinie 16.15 
- nr nr 287 - St I 287 • 32. 

4R3-K 

POŁNOCNO • ŁODZKIE 

ZAKt.ADY REMONTU MASZYN 

PRZEM\'St.U Wt.OKIE.NNICZEGO 

t. O D z, ul. Zellgowskiego 8 710, 

zawiadamiają. 

iż 'z dniem J marca 1955 roku 

CENTRALKA TELEFONICZ· 

NA OTRZVMAt.A NUMER 
293 • 26. 

515-K 

4 starszych mężczyzn do strazy przemyslow?J 

z referencjami zatrudni natychmiast Wio· 

kiennicza Spółdzielnia Pracy „o.snowa" ~ ł,?­

dzi, ul. Jaracza 40. Zgtoszema przyimuie 

dział kadr od godz. 9 do 14.. 514-K 

tu ro o dz iecko'' - god1, 1~ i~ __ 1:5:·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~-~~~~~~~~~--~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
~~~ 

1 tó , 1nterwencr1 nt 4'2. chlał rn1e1s11: 1 Z60 42 :fl 1 1'.Jł e111o 

le t oo l'lt-0~ . dz1n1 PO'""tlnl' łlO·ł9, dr101 <o · e~f.Jo"'oent6"", l s _. ltft. P enumerote młe1l•e&ne1 .v.no11qr"' ,, '~. 

l'H ut. ' C:h ,„ ....,„„,,1c . ..,-,1 or•nrofT'łJ -edolcto• noo 216 14 ie • '""' po"' O ~SW .Pco1ao, Zwlr'~ 11, tel, aJ6-.42. f"ap.1 druk. aaa, "" lt t D-6·5955 
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